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Odpowiedź Sowie' ów na notę polską.
tiisf premier? i odpowiedź tow. manda.

W A R S ZA W A , 12. I. (AW .). Komisja budże­
towa obradowała dziś Ipod przewodn. pos. W yrzy- 
kowskiego zastępującego chorego .posła Byrtę. — 
Omawiano w d. c. budżet Min. Skarbu. Na dzi­
siejszym posiedzeniu1, przemawiał min. Czechowicz 
Obraay nad budżetem Min. Skarbu potrwają je­
szcze cały tydzień.

W A R SZA W A , 12. I. (AW.). Sekretarz osobi­
sty; premiera Bartla por. Zaćwilifchowski wręczył 
dzis posłowi Wyrzykowskiemu pełniącemu zastę­
pczo obowiązki przewodniczącego komisji budżeto­
wej;, .pismo, w  któ.em p. p rem jer Bartel, nawiązu­
jąc do wygłoszonego wczoraj przez posła Dia- 
manda przemówienia, a w  szczególności do zdania, 
że ,.promjer Bartel zobowiązał się przedstawić 
wykaz tych wszystkich wydatków, umówiliśmy- 
się nawet co dó terminu" — oświadcza, że zdanie 
to nie jest zgodne z istotnym stanem ~zerzy, gdyż 
PreiUjer Bartel nie negując obowiązku przedło­
żenia Sejmowi projektu ustawy o kredytach dodat­

kowych za -. 1927-28 nie wyznaczał żadnego 
terminu.

W A R S ZA W A , 12. 1. (tel. wł.). Na posiedzeniu 
komisji budżetowej, ostatm zab-ał głos tow. Dia- 
mand odpowiadając na list p-emjera Bartla.

P~zyznaię się do błędu — mówił tow. Dia- 
mand — że byłem nieaość nieufny i niedość po­
dejrzliwy wobec premjera Bartla. P. premjer przy­
znał się do ooowiązku, przedłożenia kredytów 
dodatkowych. Gdy Iow. Czapiński, powiedział, że 
należy przypuszczać, że kredyty będą przedło­
żone do drugiego czytania p. Bartel milczał. P. 
Bartel ■ pragnie stwarzać trudności w uzyskaniu ! 
możności porozumienia między rządem a sejmem1. ! 
Prestiż rządu na rtem nie ucierpi. — Boję się, | 
że znów ktoś nastraszył p. Bartla i że jego list 
jeśt wyrazem tego strachu. Jabym prosił aoy nie j 
straszono. Ja wyrażę nadzieję, że p. Bartel jednak 1 
nie będzie stwarzał sejmów, nowych trudności.

Obrady senatu.
W AR SZAW A, 12. I. (tel. wł.). Dziś obrado­

wał senat, Rozpat-ywano wniosek Komisji prawni­
czej w  siphawie ustawy, o odroczenie wejścia w ży ­
cie dek-etu o ustroju sądów powszechnych, aby 
w oparciu o art. 35 konstytucji wnieść zapowie- 
dzenie zmiany, .celem uzyskania 30-dniowego te~- 
imitnui.

W  dyskusji zabierał" głos sen. Perzyńśki, sen. 
Głąbiński, sen. Maka ewicz, min. Car, oraz tow.

Posner, 'który postawił wniosek, by wyłączyć z 
dekretu te artykuły, które budzą największe za­
strzeżenia, a które weszłybyó w  życie w  terminie 
oznaczonym specjalną ustawą. Wniosek upadł..

P-zyjęto nagłość wniosku posłów ukr. w  spra­
wie krwawych zajść we wsi Batiatycze, pod’ Żół­
kwią. Na tern posiedzenie zamknięto. Termiin na­
stępnego posiedzenia zostanie oznaczony później.

Wzrost bandytyzmu w Sowietach.
Napady na pociągi.

M OSKW A, 12. I. (AW :). Według doniesień 
z prowincji zwłaszcza z terenów Dkrainy aaje się 
zauważyć tam wzrost faii bandytyzmu. Napady 
bandyckie zastąpiły dawne napady partyzanckie. 
Napady te powtarzają się nieustannie, zwłaszcza 
na poe>ągi kolejowe, bandy powodują częstokroć 
katastrofy. Tdk n.p., pod Birzułą przy pomocy na­
gromadzonych podkładów kolejowych spowodo­

wano wykolejenie pociągu Kijów— Odessa. Mimo, 
iż w  pociągu znajdowało się szesciu policjantów;, 
napastnicy ograbili doszczętnie podróżnych uprze­
dnio rozbroiwszy ochronę wojskową. Wzmogiy 
się także wypadki bandytyzmu nawet i w  więk­
szych miastach, jak Charkowie, Kijowie, Rostowie 
nad Donem.

—o—

Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.
W ARSZAW A. 12. stycznia. (A. W .) Dziś o godz. 

12-tej w  południe rozpoczęło się posiedzenie komi­
sji regulaminowej Sejmu, na którem, poseł Piasec­
ki referował projekt zmiany w  regulaminie oDrad sej­
mowy cli nad' rewizją Konstytucji; Projókt oparty jest 
na wytycznych ustalonych podczas konferencji odoy- 
tej między posłem Piaseckim i marsz. Daszyńskim. 

— : o: —
KATASTROFA LOTNICZA.

NOW Y JORK. 12. stycznia. (A. W .) Wielki sa­
molot armji amerykańskiej zmuszony do lądó wania 
W pobliżu Middleton uderzył skrzydłem o dniowo i 
rozbił się. 5 lotników wojskowych zginęło, 2 od­
niosło ciężkie rany .

POSEŁ SKAZANY ZA KRZYWOPRZYSIĘSTWO.
KATOWICE. 12. stycznia. (A. W .). Posei na sejm 

śląski Rumofeld skazany został pi-zez tutejszy sąd 
powiatowy na karę 3 miesięcy więzjeińa, za popeł­
nione dwukrotnie krzywoprzysięstwo. -

NOW E REWELACJE P. HANAU.
PARYŻ. 12. stycznia. (3 W .) Pani Hanaa przy

konfrontacji z dyr. pisma „Rumeur" Amardem, po­
czyniła senzaoyjne rewelacje. AY in. oświadćzyła ona, 
że Amard wymusił od niej Wielkie sumy (około 
925.000 fr.) Pani Hanau twierdzi, że Amard wymusił 
również i na ministrze rolnictwa przeszło 150 tys. 
franków.

—o—:

Prezes inż. tiaro! Barwicz.
*
fV/ h l  Rozporządzeniem  Prezydenta R ze ­

czypospolitej, na wniosek Mjn. koleji, p. 
Kńlina, został na podstawie paragr. 116 
zw oln iony ze służby prezesa D yrekcji koieji 
w  Krakow ie, p. inż. Karol Barwictz,

N ie  chcemy za jm ow ać się fą szczególną 
iu lerprelaeją lego paragrafu’, stosowanego 
w  tym wypadku do człowieka, posiadają­
cego n iely iko wszystkie form alne kw alifika­
cje, ale człow ieka o wybitnych zdolnościach, 
zwłaszcza w  dziedzinie matematyki, co kwa­
lifiku je  go dó zajęcia najtrudniejszego na­
wet posterunku, gdzie już decydują indy!-<i 
wirtualne zdolności.

'tym czasem  zastosowano par agi af, któ­
ry okazał się koniecznyn w  pragm atyce 
służbowej, by przy pom ocy jego oczyścić 
adm inistrację państwową z ludzi, lfrj-eposiab 
dających częstokroć żadnych kwalifikacji, 
a zajm ujących wybitne stanowiska służbo­
we. Okazało się bowiem , że Stanowiska sta­
rostów’ za jm ow ali fryzjerzy, a niektórzy w o­
jew odow ie  nie um ieli się wykazać wyższym f 
sludjam i ponad dwie klasy szkoły średniej,
1 do rtzii dnia jest jeszcze bardzo dużo dy­
gu i larzy /.ujmujących wysokie stanowiska, 
mających w praw dzie „pełne1"' kwalifikacje, 
ale nie stwierdzone świadectwami gdyż 
wszyscy strącili je  w  czasie yewoluieji w boi-, 
szew ji...

Paragraf len, lak zlwany „fry z  je-sk i'‘„ 
bez szkopułów zastosowano i do inż. Ka­
rola Barwicza.

Rozporządzen ie lo Prezydenta zasko­
czyło  niespodziewanie opin ję publiczną, — 
czemu! dala wyraz ca la  prasa, polska, bez 
względu na kierunki i obozy polityczne. — 
Jest lo zupełnie zrozumiałe, gdyż inż. Bar- 
w icz znany był ze swoich wysokich kwali­
fikacji w  szerokich kolach, fayhowylch, jako- 
też i w szerokich kołach optuj i publicznej. 
Uchodził wszędzie za człow ieka o rozlegle j1 
w iedzy, wybitnych zdolnośeiacli. kryształo- 
Nvym charakterze i, jak m ów iono powsze­
chnie, był człow iekiem  .,t\vanbym“ .

N ić  więc dZiwmego, że i prasa i opia ja  
zapytują, to  .się, stało, dlaczego usunięto 
człowieka, którego przy rozm aitych  kom bi­
nacjach gabinetowych wysuwano bardzo 
często jako Aviceminislra Tub m inistra koieji.

Zapyl uje prasa o to, w czasie, kiedy 
p rzy zw yza iliśm y  się juz dó bardzo wielu 
posunięć poszczególnych pp. m in istrów  tak 
dziwacznych; że odgadnięcie ich motywów' 
dla zwykłego śmiertelnika jest bardzo tru­
dne. A już w  tym wypadku posuhięeia p, 
m inistra Kuhna nikt nie zrozumie, chyba, 
że zna kulisy, poza którym i praoowamo bar­
dzo iUiiinie i zręcznie, by za każdą cenę 
inż. Rarw icza z kolejni A  wa sję p ozbyć

Jak powiedzieliśm y w yżej, był on czło ­
wiekiem ,.lw7ardym “ , miał swoje zdanie o
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wszystkum  i co więcej, um iał go  bronie. T e  
w łaściwości charakteru! m ogłyby gdziein­
dziej uchodzić za w ielk ie zalety. W  Mini. 
koleji jednak, co najwyżej, są zbędne, me 
potrzebne.

Pocóż bow iem  m inistrowi potrzebne jest 
zdanie i opin ja Barwicza, kiedy sam jest 
znakomitym fachowcem  (byłby, przecież 
n ie był został z dyrek lora  tram w ajów  war-; 
szawskich ministrem kole ji), albo też, gdy 
może liczyć na pom oc tak 'wybitnych dwóch 
współpracowników , jak dyrektora Depart. 
V~go, p. Ciechanowskiego i naczelnika wyr 
działu X V II-go , p. Homla...

W  takiej sytliacji . inż. Barw icz ze swo­
ją  op in ją lub zaaniem, stawał się natrętem1, 
nawet krnąbrnym, co  oddziałać m ogło fa ­
talnie na dyscyplinę i snbordynację, a co 
przy dzisiejszym  regwn‘ie jest rzeczą najwa­
żniejszą...

A  zresztą, gdybyśm y nawet, m ając na 
względzie, tylko sUioPdynaoję, pozby li się 
wszystkich myślących ludzi z administracji 
koleji, to w  razie niebezpieczeństwa dla ko­
lejnictwa, sprowadzim y sobie ,,speców11 z 
zagranicy, jak to rob ią  bolszewicy, a oni 
zrobią już wszystko, jak potrzeba...

P rzy  takich poglądach i  takim duchu 
panującymi w min. koleji, przychodzim y sa­
mi do wniosku, że inż. Barw icz do służby 
się n ie nadaje... A  jeżeli p iszem y dzisiaj o 
tej sprawie, to Lylko dlatego, że L w ó w  zna 
prezesa Barw icza najlep iej i w  h is lo rji swo­
je j nazwisko jego zapisze złotem i zgłoska­
mi. L w ów  zna go  z czasów najcięższych, 
jak ie  kicldyicoiwiek przeżył, i w ic, że w  je­
go obronie prez. Barw icz „m agna pars fu!it“ 
W  latach 19-tych, 22-gir|h zwłaszcza w  
1919-tym w  czasie w o jn y  dom ow ej u trzy­
manie łącznika, jakim  była kolej, należało 
do  najskuteczniejszych środków  obrony.

Jeżeli ten łącznik prez. Barw iczow i U- 
tizym ać się dało, to tylko dzięki n iepospoli­
tym zdolnościom organizacyjnym , energji, 
i" tym zaletom cnarakterui, które um ieją 
stworzyć w okół siebie atm osferę w ia ry  i 
wzajem nego zaufania.

W  obejściu! był człow iekiem  szczerym 
otwartym , jednakim  wobec dygnitarza i naj 
niższego pracownika kolejowego, którego u- 
ważał za rów n ie  pożytecznego i koniecznego 
w  całym  skom plikowanym  aparacie kolejo­
wym  N ic  Więc dziwnego, że cieszył się go­
rącą sym patją ogółu! kolejarzy D yrekcji

W RAORT.

Konferencja rozbrojeniom
(Sterogran* przyszłość*,

Chanńerlam: Kiedy więc w  imiemu Ancjlji pod­
pisałem ipalkt Kelłcga, nie od rzeczy będzie zastano­
wić . się nad ogóinem rozbrojeniem. Glos w  tej 
sprawie oddaję delegacji amerykańskiej.

Pifcpont Morgan: Pshawi Busness is busness! 
G lor ja nieznanego żołnierza europejskiego nie da 
seę zastosować do kursu naszego dolara. Żoł­
nierz nieznany jest w  Europie ciągle jeszcze jakąś 
poetyczną Ningarą, podczas gdy dolar nie znosi 
poezji i (Jfwa na .znanych), a nie na nieznanych war­
tościach. Rozbrojenie kosztuje, ale pomimo fego 
Ameryka się nie uchyli od1 kosztów, jeśli fran­
cuscy. 'entjerzy wydóbędą swoje lranki, a angielscy 
fab-ykanci pmrmelaby, bwoje funty. Co zaś do ogól­
nego planu -uzbrojenia, to nic nie mam przeciwko 
temu. Dla dobra ludzkości, godzę się w  imieniu 
t-ustu naszych banków, czyli w  imieniu całej 
Ameuki, na plan ogólnego rozbrojenia! (Brawa).

Poincare: (entuzjastycznie): Pozwolę sobie na 
tern miejscu złożyć póki i podziękowania t-ustowi 
amerykańskiemu dla spraw rozbrojenia w  osobach 
panów Morgana, Rockefellera i Forda. (Konfe­
rencja rozbrojeniowa wstaje z miejsc). Godząc się 
na -uzbrojenie, daje trust amerykański dowód, że 
jest p-zeniknięty najwyższemi ideałami ludzkości, 
k+óm w rozbrojeniu widzi swą przyszłość i zmar­
twychwstanie. (Konfewncja siada). Rozbrojenie i 
jeszcze raz rozbrojenia, utrwali pokój wieczysty 
i -az na zawsze położy, kres wszelkim rzeziom, 
gnębionej przez militaryzrn ludzkości! (Mówca od­
biega gratulacje).

lwowskiej, jak pieszy się dziś gorącą sym­
patją kolejarzy D yrekcji krakowskiej.

Dziś odchodzi ze służby na podstawie 
par. 116-go, czego opin ja kraju' nie rozumie, 
rozum ieją jednak znakomicie pewne koła 
mmisterjalne. w

Barw icz by-1 twardy. N ie przez każdy 
m ógł przejść próg...

A  progi w  Kolejnictwie odgrywają wiel­
ką "olę. Już w dyskusji budżetowej pierw­
szej sesji zwracano Uwagę na politykę pro-

Generał Ro
W  Krakow ie zaczął wychodzić tygodnik 

„Chłopska Sprawa11 organ Stronnictwa Chi., 
pozostającego jak w iadom o w  opozycji do 
rządu. W pierwszym  numerze lego pisma 
pojaw ił się m. in. artykuł generała Boji, o- 
1)tjenie posła sejmowego, który wskazuje na 
obecny szkodliwy stan rzeczy w  Polsce i 
czyni zań odpowieriziabieibi rządy nasze, 
„które, przecież rządzenia isię podjęły, płaci 
się im za to, względnie sami sobie płacą '1 

Popraw y — pisze1 gen. R o ja  — po dziś 
dzień niema, ani pod względem  gospodar­
czym, ani w  urzędowaniu biulrokraoji na­
szej, ani w  oczyszczaniu metod' i sposobów 
rządzenia, czego świadkami byliśm y w  cza­
sie w yborów  i  dośw iadczam y po dzis dzień 
ze strony b iurokracji podatkowej, admini­
stracyjnej i innej11.

Następnie wylUszcza gen. R o ja  program  
rzesz chłopskich dó rząaow  i w spółrządów  
w lośc i a ńsko-r obotn iczych :

1) Ustalenie dostatecznego najniższego 
bytowania chłopa-rolnika, k tóry Polskę U- 
Łrzymuje pracą i podatkiem, a w  razie po­
trzeby bronić ma.'‘Najn iższym  tym stopniem 
bytu i warsztatu pracy, rolnika-ehłopa m o­
że być obszar ziem i około 12 m orgów  p rze­
ciętnej ziemi W zw yż i rów norzędne utrzy­
m anie d la klas robotniczych, oraz odpow ie­
dnie zabezpieczenie dla inteligencji pracują­
cej U dołu.

2) Równowaga, a raczej spraw iedliw ość 
społeczna. Spraw iedliwość ta osiągnięta z o ­
stanie w  drodze przeprowadzenia wspom ­
nianego najmniejszego poziomu bytowania 
dla ludzi i warstw  pracy v dotu1, z ukróce­
niem ,rozpusniego luksusu, ze szkodą i na

Litwinow: Brawo, brawo towariszczu! R. S. 
S. S. uważa rozbrojenie za główne cel tej konfe- 
encji, na którą zwrócone są oczy całego pro- 

Jeta-gackiego świata. Czas, aby fabryki amunicji 
przestały wyrzucać dziennie mi!jardy nabojów i 
śmiercionośnych narzędzi. Rozbrojenie i tylko roz­
brojenie powinno stać się celem naszym i rozbrojo­
nych ludćw.

Modkiefelter: (budząc się zdrzemki): Brawo!
For^: (budząc się ze snu): Bhiff! Auta pan­

cerne i tanki —  to ja!
Sfcresseman: (bijąc pięścią o sto i): Proszę nie 

przeszkadzać! Mówimy o rozbrojeniu!
Zalewski: B ici pięścią o stół nie należy db 

programu rozbrojenia, jakikolwiek Polska dawała 
zawsze dbwody, Ze należycie ocenia i dąży db idei 
rozbrojeniowej.

Chamberlain: Wobec tak rzadkiej jednomyśl­
ności cechującej naszą konferencję rozbrojeniową, 
zaproponowałbym, atyśmy się zastanowili nad roz­
brojeniem poszczególnych państw. W  pierwszym 
rzędzie należałoby, wearug metgo zdania, orzepro- 
wadzić rozbrojenie w  Polsce...

Poincare: Za pozwoleniem! Francja ma pewne 
zobowiązania i traktaty przyjaźni wobec niektó­
rych państw i dlatego piosiłbym o wykluczenie 
Polski z obrad nad rozbroenjiem. O rozbrojeniu 
Polski możemy phwilowo nie mówić...

Chamberlain • (uśmiechając się złośliwie): 
Wobec tego .proponuję, aby nie mówić też o roz­
brojeniu Niemiec, co db których Anglja zacią­
gnęła pewne zobowiązania natury moralnej...

Mussolini: Chciałem też panom zakomuniko­
wać, że Italja niechętnie weźmie udział w  obra­
dach nad rozbrojeniem Jugosławji, Albanji i Cze­
chosłowacji, z któ-emi ta państwami mamy pe-

gową ministerstwa, gdyż qona w  eiąyu! paru  
m iesięcy wzrosła od 4.70 do 9 zŁ za sztukę, 
gdy natomiast cena drzewa naogół w  tym 
czasie utrzymała się m niej w ięcej na tej 
sanibj wyżyn ie.

Praw dziw e to BfciltorjUm tej polityki, 
jednak przy pom ocy aktów niinisterjalnyteb, 
które nie zgiąą, da się Uj a wapń a wówrczas 
u jawni się także, dlaczego człow iek le j m ia­
ry, pełen sil i energji stał się em erytem  na 
podstawie „fryz je rsk iego11 pai. 116. .

a o wojnie.
koszt ludności najuboższej. Zarządzenia po­
dobne staną się punktem wyjścia dla pod. 
oiesieńia naszego rolnictwa, d la pom ocy 
gospodarczej, bankowej i rozbudow y prze­
mysłu, dostosowanego przedewszystkiem  do 
potrzeb naszego krajlr rolniczego.

3 ) W reszcie

unikanie szaleństua. najzgiibniejszego, a i 
w griinoie rzeczy najgłupszej katastrofy, 

jaką dla narodu, a zwłaszcza klasy 
Chłopskiej, jest każda wojna.

Rzeź ta bezmyślna odbić się musi naj­
dobitniej na skórze chłopskiej, przez tracę 
nie najlepszych ludzi w  walce i przez zni­
szczenie swycli gospodarstw7, dom ów, do- 
bylkU, przez choroby, nędzę i głód. T o  też 
klasa chłopska tylko w  zdobyciu należnych 
dla siebie w p ływ ów , m oże w iedzieć, że nie- 
lylko nie. zostanie zniszczona, ale potrafi tak 
pokierować Pańslwóm, że innym klasom 
społecznym, leż dźiąć się będzie dobrze na 
polskiej ziemi.

OFICEROWIE — A  W ARSZ. RESURSA O BYW .
W A R S ZA W A , 12. I. (AW .). Komendant gar­

nizonu warszawskiego gen. Rożen wydal roz­
kaz, zabraniający wojskowym uczęszczania do lo­
kalu Resursy obywatelskiej (zarówno w  mundu­
rach ;ak i ubraniach cywilnych). Powodem tego 
zakazu jest — jak głosi rozkaz — „zajście, jaHue 
miało tam miejsce w  noc Sylwestrową, gdy jeden 
z członków zarządu zachował się nieodpowiednio 
wobec znaidujacych się tatr oficerów, a następ­
nie za swe daisze prowokacyjne, zachowanie się, 
był przez ,ednego z oficerów znieważony1

wien KontaKt gospoda-czo - polityczny', stojący 
w  rażącej sprzeczności z ideą ogoinego rozbro­
jenia.

Poincare: Z  tych samych ipowodów o których 
mówił mój przedmówca, prosiłbym o wyłączenie z 
dyskusji, kwestję -o zbrojeń i a Rumunji.

Litwinów: Mogę w imieniu Unji sowieckiej 
zgodzić się na propozycję towariszczy angiel­
skich, francuskich i italskich, pod warunkiem, że 
nie będzie tu mowy. o (rozbrojeniu Rosji sowieckiej, 
państw bałtyckich i Litwy.

Mor gai Stany Zjednoczone chętnie ' zaakcep­
tują wni|os£k zornisa ze Litwinowa, jeśli konfe­
rencja zgodzi się nie podnosić kwestji rozbrojenia 
Ameryki i Francji.

Poincare: (z ukłonem): Dziękując, przedstawicie­
lowi U. S. A. za zaufanie, proszę też o wyłączenie 
z pod obrad rozbrojenia Anglji, Belgjf i Stanów 
Zjednoczonych.

Logu I.: A  ją proszę o to same dla Italji.
Chamb rrhin Wobec tej rzadkiej jednomyśl­

ności w  kwestji powszechnego rozbrojenia, do 
szliśmy wreszcie do porozumienia, za co panom 
w  imieniu cdłej ludzkości dzjękuję jestem pewny 
że po tej konferencji nastąpi epdka spokoju, współ­
życia i bratniej miłości narodów, a rozbrojenie 
obejmie wkrótce cały cywilizowany i kulturalny 
świat. Precz z orężem! (Huczne brawa).

Ford: (budząc się ze snu): Bluff!

Przysłuchujący się nieoficjalnie obradom, Cou- 
denhoYp i- Calergi, twórca projektu Paneuropy1 i 
zbratania ludów, dostaje ataku szału i wiarjuje z 
miejsca. r> t

Na salę obrać konferencji rozbrojeniowej, 
wjeżdża duch Borty Suttner na ,,Benc.e“ Kruppa 
z  Essen.
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K IN O  „C O L O S S E U M " '  (dawny Teatr Nowości) Dziś w poniedziałek PFR IM IKRA
Najnowszy i największy P J  I  P J  C ■ w swoim najlepszym sensacyjne
tryumf najszerszych mas E ś  Km mJ I  C s I  \ p  Km Km \ p  ji łonowym dramacie p. t.
r . C M T C I  M d  N  l i l K  n M Y U l f l  f 7  niebywale pomysły, frapująci Ireśd, karkołomne 
' I ™ ! "  ■ Ł Ł i  l n l l M W i a n l  ■ I  n n S f c  gody. — —  — -  Uzupełnia bardzo wesoła koinedj, 

Początek przedstawień w dnie powszednie o godz. 4 tej. — Ceny miejsc od 60 groszy.

Program polityczny i dążenia Starorusinów.
Ruska i^artja Agrarna,

Dr Łysiak, prezes „Ruskiej Agrarnej Partii", 
która powstała przed dwoma laty wskutek rołamu, 
jaki się dokonał w  „Ruskiej Narodnej Organizacji" 
udzielił współpracownikowi tygodnika „W szyst­
kie Stronnictwa" informacji co do charakteru i ce­
lów  pairtji1:

Na pytanie — Na czem polega ooecnie różnica 
między ideologją Ruskiej Agrarnej Partji a ideo- 
logją R. N. 0 „  od której się partja oddzieliła, 
dr. Łysiak odpowiedział:

—  Partja nasza stoi podobnie jak R. N. O. na 
stanowisku jedności wszystkich “uskich plemion, 
nie oodzielarny jednak zdania R. N. O., że wszyst­
kie ruskie plemiona winny się. poddać pod protek­
torat rosyjskiego nacjonalizmu. Łączność z Rosją 
uznajemy' dlatego, że Ruś Cze-wona jest kolebką 
całej Rusi. Jeśli idzie o język, stójmy na stanowisku 
zupełnej swobody językowej i wogóle kulturalnej. 
Co dó naszego oblicza politycznego —

stoimy na gruncie państwowości polskiej

i wszędzie to w  sposób niedwuznaczny'głosimy. 
Uważamy się za naród bratni w stosunku do naro­
du polskipgo, a to nasze przekonanie opieramy 
na przesłankach, zaczerpn.ętych z historji która 
świadjezy o dobrem niegdyś współżyciu narodu ru­
skiego z narodem 'polskim, czego dowodem jest 
choćby udział licznych ipułków' rUskich w  szeregach 
zwycięskich walk polskich (Grunwald). Stojąc więc 
na gruncie Rusi Czeiwonej, (mimo że uznajemy 

. prżytem jedność wszystkich plemion ruskich) ma 
nasza partja w  sobie coś z separatyzrrfu. I na tem 
przeddwszystkiem polega różnica między nami a 
R. N. O. W  taktyce zaś różnimy się tem, że nie 
narzucamy tak namiętnie naszemu ludowi języka 
rosyjskiego, lecz na naszym terenie musimy uznać 
język mijejsoowy, t. j. małoruśki, a sprzeciwia­
my się natomiast tendencyjnemu przekręcaniu ję­
zyka małoruskiego przez poszczepome partje ukra­
ińskie, które wprowadzają tem zgoła dla nasze­
go lutm niepożądany ferment i dezorjentację.

—  W  jakim stosunku pozostaje partja

względem nacjonalizmu ukraińskiego?

—  Do nacjonalizmu ukraińskiego odnosimy się 
negatyw ie, gayż na-ód ukraiński jest sztucznym 
wytworem dyplomacji niemieckiej, my natomiast 
uznajemy jedynie nąród ruski.

—  Jak się odnosi partia f*
[Jo ipaństwa polskiego i do obecnego 

rządu?
— Do państwa polskiego odnosimy się z bez­

względną lojalnością i z  głęboką wiarą giosimy 
ze tyiko szczerą lojalnością a nie irredeutyzmern — 
może naróa ruski -zyskać możność dobrego roz­
woju kulturalnego i gospodarczego w  ramach zor­
ganizowanego państwa polskiego. Dążymy również 
do wytworzenia dobrych stosunków między na­
szym na-odem a narodem polskim. Pod względem 
politycznym o-ientujemy się na Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem. Na terenie samorządo­
wym, a aczej w Radzie przybocznej komisarza 
rządu m Lwowa wchodzimy w skład Klubu Go­
spodarczego, któiy na iym terenie — jak wiadomo 
—  reprezentuje ideologję Bezoartyjnego Bloku. Do 
obecnego rządu odnosimy się z pełnem zaufaniem.

— A  jak się Pan Prezes zapatruje na poszcze­
gólne aktualne sprawy ruskie i ukraińskie, takie 
np. jak zagadnienia -religijne (mam na. myśli propa­
gandę prawosławia i próby wprowadzenia przez 
niepowołane do tego czynniki pewnych zmian w  
obrządku greicko-katolickim, skłaniających ten 
obrządek nieznacznie ku wschodowi), jak się też 
Pan Prezes zapatruje na

spór o -Dom Narodny" we Lwowie?
—  Ludność raska — gdy idzie' o kwestję 

wyznaniu — jest konserwatywna i nie tobi inno­

wacji. Skoro niedbwno zanotowano kilka wypad­
ków masowego przejścia naszej ludności na pra­
wosławie —  to winę tego przypisuję niektórym 
biskupom i księżom, którzy prowadzą niepożąda­
ną i pieodjpowiednią politykę

Co do sprawy „Domu Narodnego' saoro z 
303 członków "ozwiązanego towarzystwa „Na- 
rodng Dom we Lwowie" pozostało przy życiu 
około 100, a w  liczbie tych jest wielu sta-ców — 
to uweżam, że województwo widno istniejącą 
obecnie 1pczy komisarzu rządowym „Domu Na­
rodnego" Radę Przyboczną rozszerzyć przez koop- 
tację wedle swego uznania nowych członków. Ta 
Rada zaś winna zwołać walne zg'omadzenie i wy­
łonić z siebie zarząd . Domu Narodnego" zgodnie 
z przepisami statutu towarzystwa. Ten sposób 
załatwienia sporu 'wydaje mi się najodpowied 
niejszy.

—  Jaki jest stosuneK Ruskiej Agrarnej Partji 
do poszczególnych stronnictw i ugrupowań ukra­
ińskich ?

— Do stronnictw ukraińskich odnosimy się bez 
wyjątku negatywnie.

— A jak się odnosi R. A. P.■~s n
do Radzieckiej Ukrainy?

— Do Radzieckie) Ukrainy odnosimy się nega­
tywnie i nie podzielamy dążności do połączenia 
Rusi Czerwonej z Ukrainą za Zbruezem

— Czy miałby Pan Prezes coś do zauważenia 
o obecnym stanie organizacyjnym partji?

—  Praca nasza w  [partji polega obecnie prawie 
wyłącznie na organizowaniu. 'W. tej chwili posiada­
my 52 kooperatywy i 26 filij „Rolniczego Sojuzu"

NA EKRANIE DNIA.
i  A .

S w m ie .
Ma.ni} nowy kłopot ze świniąjru. Oto 

muła Auistrja uwzięła się, aby naszym św i­
niom w zbron ić wstąpił1 nad' m odry Dunaj, 
gdzie dotychczas by ły  przerabiane na „w u r- 
stliąt ■ i spożywane p rzy  akompanjamencie 
muzyki w  Praterze.

Ostatecznie m eby mnie la sprawa nie 
obchodziła, gdyby nie to, że Polska z po­
wodu' nadmiaru świń, z które mi nie w ie  
co zrobić, go low a popaść w  poważne) tm  
dnośei na forum m iędzynarodowym

Zachodzi teraz poważne pytanie, jak  się 
uslosunkują agr ar jusze austrjaccy do świń 
polskich i iśrwitiie polskie d!o agrarjhlszy, au- 
slrjaekich, chociaż to wzajem ne lustosun- 
wanie się jest już w  założeniu mylne, bp 
jeśli może zaistnieć jakiś stosuhek, to ty lko 
m iędzy świniam i austrja.ekiemi i agrarju 
izami auslrjacKimi z jednej strony, a agra- 
jnszam i i świniam i polskiem i z dlrugiej.

Obawiam się ty lko jed n ego : Oto, aby 
z pow odu tycli świń n ie przyszło zńown do 
w ojny śwńalowej, jak to m iało m iejsce 191-1 
roku, kiedy lo dzięki śwjniom  serbskim, n- 
kazala się odezwa m obilizacyjna ,.do moich 
ludów i w ym ordow ano kilka m iljonów  
niew innych ludzi.

Polska ma za dużo świń w  dosiownem  
i niedoslownem znaczeniu E xport jest więc, 
koniecznością państwową, jeśli nie olicem y 
w  co drUgiej świni dopatryw ać sję .człowie­
ka, a w co drugim  człowieku, zwyczajnej 
świni.

Caveant consules !
Stern.

PPZE lł NOW EM  PRZESILENIEM RZADO- 
WEA1 W  ESTONJI.

TALLIN, 12. I. (AW.). Między1 padją socjali­
styczną a pąrtją pracy które wspólnie stanowiły 
główną podstawę obecnego gabinetu powstały po­
ważne starcia. Ni ap o rozumień i a pomiędzy tem1 
st"onnictwami mogą doprowadzić do nowego prze­
silenia rządowego w. Estonji.

tftobe'. epidemji grypy.
Powracająca wciąż, w  obecnej chwili, silniej­

sza niż kiedykolwiek, fala eipidemji grypy zmusza 
do nieustannego ponawiania ostrzeżeń i wska­
zówek celem możliwego uniknięcia zdradzieckiej 
tej choroby.

Jak informują depesze, w  samyrr Berlinie np
liczba chorych na grypę dóchodzi do miljona
Liczbę zachorowań na grypę w  Polsce trudno po­
dać z przybliżoną nawet ścisłością. 1 tam, tak
samo jak u nas, nader częste są wynadki oby­
wania się, w razie zachorowania na grypę, bez 
leka-za. Dotyczy to zwłaszcza klas uboższych, któ- 
" 2  z tych czy innych względów, nie mogą korzystać 
z pomocy Kasy Cho-ych, a na wezwanie pry­
watnego lekaraa ich nie stać. Zresztą wszędzie, tak 
samo jak u nas, --ozpowszećhnlło się zgoła 

fałszywe pojęcie, jakoby grypa była niewinną 
chorouą,

przy której wystarczy przeleżenie w łóżku paru 
dni i binarne aspiryny czy salipiryny, aby< z chwilą 
opadnięcia gorączki wyjść na ulicę , i powrócić 
do pracy. *

Kto wie, czy ten właśnie fałszywy stosunek lai­
ków do gu p y  nie przyczynia się zarówno do 
gwałtownego często przebiegu i najromaitszych 
powikłań. p-zedewszystkiem więc pamiętać należy, 
że „miejsce najsłabszego ópora", jakiem jest organ 
ch-oniicznie niedomagający i wskutek tego mniej 
odporny (u jednych są nim nerki, u innych płuca, 
sepce, wątroba, iifpl) poważnie zostaje zaatakowany, 
w  przebiegu grypy, powodując nierzadko śmier^ 
teiny wynik. Już więc z tego chociażby powodu, 
że nie istnieją ipirawie ludzie zupełnie zdrowi, 
należałoby w  każdym, napozór najlżejszym w y­
padku grypy szukać porady lekarza. Doktór 
przez zarządzenie możliwego odosobnienia chorego 
i nakazanie odpowiednich środków ostrożności 
(płukanie gardła i jamu usmej środkiem dezyn­
fekującym: kwasem bornym, wooą utlenioną, sta­

rannego mycia rąk i nieużywania pod żadnym 
pozo ram ręczników cnorego) wpłynąłby na zna­
czne ograniczenie możności zarażenia się innych 
osób

M OŻLIW E ODOSOBNIENIE CHOREGO,
traktowanie pou tym względem grypy jak każdej 
choroby zakaźnej jest tpieiwszem przykazaniem 
społecznem w  okrasie szczególnego nasilenia epi­
demji.

Najważniejszą też i najskuteczniejszą me­
todą zapobiegawczą jest możliwe

r unikanie miejsc pi4Pcznyen>, gromadzących 
i' liczniejsze zastępy, osób,
w ięr: tramwajów, teatrów, kin, dancingów, mod­
nych kawiarni, restauracyj, przynajmniej przez czas 
najgroźniejszego panowania epidemji grypy. Klasy 
szkolne, wykazujące znaczniejszy procent chorych 
na grypę uczniów i uczennic, powinny byc za­
mykane aż do czasu osłabnięcia nagminnego zapa­
dania na tę chorobę. D,r,. Sl ;C.

NADZÓR NAD WSPOŁDZIELNIAMI.
W A R SZA W A , 12. I. (AW .). Wydział spół­

dzielni w ministerstwie skarbu opracował sze­
reg projektów, dotyczących • zwiększenia nadzoru 
te, zmierzające do przeprowadzenia klasyfikacji 
nad gospodarką spółdzielni w  Polsce. Projekty: 
spółdzielni, przedstawione będą oaństwowej ra­
dzie spółdzielczej

ROZKŁAD JAZDY, WYSZCZEGÓLNIAJĄCY 
PÓŁ MINUTY.

BERLIN, 12. 1. (AW .). Elekt-yfikacja koleji 
miejskich i podmiejskich umożliwiła przestrzega­
nie punktualności z dokładnością do ułamków mi­
nuty, Wobec tego zaprowadzono na linjach tych 
piierwrszy na świccie rozkład jazdy, wyszczegól­
niający pół minuty w  odjeździc pociągów-.
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Sowiecka
W A R SZAW A , 12. 1. i.Pal.). Agencja 

TASS podaje: W e czwartek, 10. bm. w ie­
czorem  zastępca dyrektora departamentu 
kra jów  bałtyckich komisarjatui spraw  zagra­
nicznych Karski odw iedził chorego charge 
d ‘affaires Rzpltej Polskiej w  Moskwie Zie- 
lezińskiego i w ręczył m li następująca notę 
L itw inow a:

Rząe ZSSP. z ządowolehicm  przyjm uje 
ośw iadczenie RząoU Polskiego, wdrażające 
jogo dobrą w o lę  przyjęcia w  zasadzie pro­
pozycji dotyczącej przyspieszenia w prow a­
dź taiia w  życie, paktu) paryskiego, potępia­
jącego wojnę, av stośuhkach pom iędzy ZSSR 
i Rzeczpospolitą Polską. N iem niej jednak | 
l jząd sowiecki wyraża Ubolewanie z( powodu j 
braku w wyżej wym ienionej nocie zgody, i 
Rządu Polskiego na niezwłoczne urzeczy- ■ 
w isln ienie p ropozycji Rządu Sowieckiego, 
która n ie nakłada na obie strony żadnych 
nowych zobowiązań poza temi, które przy- j 
ję ły  one już z m ocy traktatu paryskiego. — 
P ropozycja  ta wynawałauslę Rządow i so- 
w i otokiem u tak jasna i prosla, iż uważał 
się on za uprawnioneigo do oczekiwania od­
pow iedzi równie prostej i jasnej. Rząd P o l­
ski był lak uiprzejmy, iż przedstaw i! szereg 
faktów, które zdaniem jego stanowili prze­
szkodź wr podpisaniu przez Polskę zapro­
ponowanego przez Rząd Sowiecki proto­
kołu.

Podpisaliiy przez Rząd Polski bez ża­
dnych zastrzeżeń paktu paryskiego, do któ­
rego przystąpi! również ZSSR, skłoniło 
Rząd Sowiecki do zw rócen ia się do Polski 
z p ropozycją  z dnia 29. grudnia z. r. Rząd 
sowiecki sądził, że jeżeli Polska ulzna za 
m ożliwe przyjąć w  swoich stesuinkach ze 
Zw iązkiem  Sowie to w zobow iązanie w yrze­
czenia się w o jny bez żadnych zastrzeżeń, to 
nie wysunie on już w ięcej żadnych warun­
ków', aby jak  najszybciej nadać formalna 
m oc tym zobowiązaniom . Jednakże ostatni 
usl'’p Pańskiej noty można interpretować 
w  lym  sensie, że Rząd polski czyni podpisa­
nia protokołu zaieżnem od udziału1 innych 
państw1 w  lym protokole.

Jest rzeczą trUdną do vj oz u mieni a, dla­
czego Polska nic m iałaby przyjąć, bez ża- 
dlnych zaslr/.eżeń lego samego zobowiązania 
wyrzeczen ia się Wojny wr stosujnku do ZSSR 
niezwłocznie, przed ratyfikacją  paklUI przez 
pozostałych l i mocarstw Rząd sowieto.ki 
jest niezłomnie przekonany, żc podpisanie 
propon owa nege protokołu przynajmniej 
przez Polskę i ZSSR oddałoby ulslugi nie- 
ty lko konsolidacji stosuhków pokojowych 
pom iędzy dwom a państwami, letoz nadto 
stałoby się najpotężniejszym  czynnikiem po­
koju w  całej Europie wschodniej.

W  celu całkowitego wyjaśnienia stano- 
wisska Rządu Sowipckięgo pozwalam  sobie 
zatrzym ać się nad poszczególnym i punktami 
Pańskiej noty.

Wilki napadają
na siedztby ludzkie.
Z Wilna donoszą: Silne mrozy i tUuze śnieg! wy­

pędziły duże stada wilków z lasów.
Stada te podchodzą pod siedziby ludzkie i W 

mocy dobijają się do stajen i obór.
W  dzień stada wilcze ttzucają się również na 

hjńd. W e wsi Poraje witki pokaieczyy 5 osób. W  
Nowogródzkiem wilki rozszarpały 2 małe dziewczyn­
ki, Wóycikówny. Ko,o Baranowicz wilki napadły pa 
dróżnika Poleszczuka Jana i lego żonę Martę.

Oneydaj patrol pograniczny KOP-m koło Doł- 
fojewa, napadnięty przez stado zastrzelił 27 wilków.

odpowiedź.
Rząd polśki w  nocie swej z dma 10 stycznia 

br. wyraża zdziwienie, że Rząd sowiecki zwró­
cił się do Litwy z propozycją uczestniczenia, w  
nrotokolc, jakkolwiek Litwa na zasadzie traktatu 
ryskiego me sąsiaduje bezpośrednio ze Związkiem 
Sowietów, Rząd1 sowiecki mógłby z o wiele w ięk­
szym prawem wyrazić zdziwienie, źe Rząd polski 
domaga się zaproszenia do uczestniczenia w  pro­
tokole Estonji i Finlandji, które terytorjalnie znaj­
dują się o wiele dalej od g-anic Polski, jednak­
że ,różni|Cfl .polega na tern, że pomiędzy Z. S. S. R., 
Estonją i Fimandią nie istnieje żadna kwestjja 
sporna, któraby mogła dawać podstawę do obaw o 
naruszenie pokoju w  stosunku pomiędzy temi pań-

KRAKOW , 12. 1. (AW ). Przed kilku miesiąca­
mi duże wrażenie wywołał zamach bombowy w  za 
kładzie kamieniarskim Władysława Franczaka obok 
cmentarza rakowieckiego podczas którego Franczak 
uległ ciężkim ob-ażeniom. Oskarżył on o zamach 
syna swego Tadeusza, którego też aresztowano.

W ARSZAW A. 12. otyeżnia. (A. W .) Grypa szerzy 
się tu coraz bardziej. W  niektórych biurach porowa 
urzędników nie stawna się do pracy. vV inny di 
choruje 15 — 25 prac. pracowników'. W  żydowskim 
Domu ^wychowawczym 20 osób z pośród personalu 
opiekuńczego i połowa wychowanków zachorowała1 
na grypę. 1

W ARSZAW A. 12. stycznia. (A. W .) W  zwiąZRu 
z rizącą się tu epidemją grypy sprzedaż środków 
przeciwgorączkowych, przede wszy su., em aspiryny 
wzrosła ogromnie. W  ustatnich dwunastu dniach sprze­
dano więcej aspiryny niż za całe uLjwgfe pół roku.

DOS. KRZYŻANOWSKI NIE SKŁADA MANDATU 
POSELSKIEGO.

KRAKÓW, 12. stycznia. (A. W .) W  wywiadzie u- 
dzielonym „Ilustrowanemu Kur jerów i Codziennemu" 
poseł Adam Krzyżanowski na pytanie, ozy zamierza 
złożyć mandal poselski, oświadczył, że pogłoski kto 
re się pojawyy na ten temat, nie odpowiadają praw­
dzie, gdyż prof. Krzyżanowski, nie ma zamiaru zło­
żyć mandatu poselskiego, natomiast nosi się z zamia­
rem złożenia godności przewodh icZąceyo komisji bu­
dżetowej i skarDowej.

— o—
KONKURS NA PBOJĘKT DW ORCA CEN­

TRALNEGO W  W ARSZAW IE .

W A R SZA W A , 12. I. (AW .). Termin nadsyłania 
prac konkursowych na projekt dworca central­
nego w Warszawie ustalony jest na 15 sly rztiia 
rb. Sądząc z dotychczasowych zgłoszeń spodzie­
wany jest liczny napływ prac, conajmniej około 
100. — Za trzy projekty najlepsze, wyróżnione

Afera korupcyjna
w jugosłowiańskim min. domen.

WIEDES. 12. rtycznia. (Pat.) Według doniesień 
prasy z Bialogrodu, minister drmen i kopalń Kadiwo- 
jewicz (zawiesił w urzędowaniu dotychczasowego ge­
neralnego dyrektora w  t#m ministerstwie Samenkowi­
eża oraz jednego z wyższych urzęd!nijKów i zarządził 
przeciwka odu dochodzenia dyscyplinarne. Minister ja­
ko przewodniczący parlamentarnej komisji sieieZej 
dla nadania nadużyć w  domenach oświadczył, że miał 
r.posonność poznać system praktykowanej kotTupcji W1 
tem ministerstwie, skutkiem której państwó zostało 
poszkodowane na 100 milionów dyparów.

stwami, czego nie można powiedzieć o stosunkacii 
istniejących pomiędzy Polską i Litwą. Jeszcze w 
okrasiie czasu stosunkowo bliskim stosunki pol­
sko-litewskie budziły poważne obawy co do losu 
pokoju europejskiego, a Polska sama starała się 
uzyskać w  Lidze Narodów zakończenie stanu wo­
jennego, istniejącego pomiędzy nią i Litwą. Rząd 
sowiecki przypuszczał w  następstwie tego, że 
Polska będzie mogła jedynie przyklasnąć zapro­
szeniu uczestniczenia w  protokole, wystosowanym 
do rejpńbliki litewskiej —

Pozwalając sobie zalecić wy łuszczone powy 
żej rozważania'uwadze Rządu Pańskiego, Rząd 
sowiecki będzie oczekiwał na jaknajnjchlejsze w y­
jaśnienie ostatecznego stanowiska Republiki Pol- 
Iskiej w  sprawie zaproponowania protokołu oraz 
zawiadomienia go co do gotowości Rządu pol­
skiego przyjęcia tej propozycji.

Sędzia śledczy ustalił, iż Tadeusz jest niewinnym 
zamach zaś przygotował sam ojciec. Do oskarżenia 
syna namówiła Franczaka druga jego żoea. Po 
dwu miesiącach pobytu w  więzieniu syn odzy­
skał wolność. Syn wniósł przeciwko ojcu doniesie­
nie karne o zbrodnię oszczerstwa.

W  sejmie śląskim.
W  Sejmie śląskim odoyłc się posiedzenie Komisji 

prawniczej, na którem to posiedzeniu1 przedstawi­
ciel Khidu Niemieckiego ofjcjanie potlępił swego ko­
legę kluDOweuo pusła Mayera, za ■ szpiegowanie 2 
upoważnienia marszałka śląskiego sejmu posła naro­
dowości polskiej.

Przedstawiciele Ch. D. złożyli oświadczenie, że 
wszelkie praoe Komisji muszą u ważar Za nieprawe, 
ponieważ zarówne w  sejmie samym, jak w  szcjZg- 
gólnośd w  Komisji zasiadają posłowie, których man­
daty na mocy przepisów’ Konstytucji wypasły

Ordynacja w yD orcza do sejmu śląskiego stano 
wi, że mandat poselski wygasa, gdiy zajdą okoliczno­
ści, Iprzewidziane w  art. 22 Konstytucji Państwa Pok 
śkiego. Artykuł ten zaorania posłom przyjmowania 
od irządu orderów (z wyjątkiem wojskowych), o- 
raz użytkowania z rozmaitych materjalnych korzyści o- 
sobistuch, otrzymanych od rządu.

Pos'owie, którzy przyjęli od rządu1 orderty i kro- 
ryćb (mandaty w  ten sposób wypasły, są to po 
słowie: 1) Konstanty Wolny, Marszałek sejmu, 2j 
Grajek Michał, wicemarszałek, 3) Kędzior Jan, w i­
cemarszałek, 4) Kempka PaWtł, 5) BrzuSka Eu- 
genjusz. Co do jednego z powyżej wymienionych klub 
P. Str. Ch. D. posiada dane, że ponadto oiągnąi 
on ipoważne korzyści osobiste z funduszów' publicz­
nych w  formie, powodującej wygaśnięcie mandatu. 
Sprawa ta wywołała na całym Śląsku olorzymie wra­
żenie.

Uszkodzenie połączeń telefonicznych 
w Warszawie.

W ARSZAW A. 12. stycznia. (A. W .) Dziś W ar­
szawa odcięta była od szeregu miast. Dotkliwie da­
wał się odczuwać hrak połączenia telefonicznego z 
Wiedniem, Gdańskiem, Grudziądzem', Ranbmiem, To­
runiem, PłotWiem, Mławą, Kielcami, Grodnem; Ba­
ranowiczami i t. d. Linje telefonjczne zostały uśzko- 
dzone na śautek zerwania się drutów obciążonych 
lodem i szronem. Prace nad' naprawą uszkodzonych 
połączeii w  toku.

PRZEPISY O BEZPIECZEŃSTWIE DLA PR A ­
COW NIKÓW  KOLEJ.

W A R S ZA W A , 12. I. (tel. wb). Ministe- komu­
nikacji, wydał rozporządzenie, ustalające przepisy 
bezpieczeństwa dla pracowników kolejowych. Prze- 
p sy te oleeślają, sposób zachowania się pracow­
ników kolejowych w czasie służby a zwłaszcza 
W fziale tuchu

—O—
lJOWY l o t  l in d b e r g h a .

NOW Y JORK. 12. stycznia. (Pat.) Pułk. Lind- 
oargh zaanyażowany został przez panamerykańskię 
Towarzystwo lotnicze w celu dokonania pierwszego 
lotu komunikacyjnego pomiędzy Hawaną a Kanałem, 
Panamskim. Lot ten Pierwotnie wyznaczony na dzjer 
dzisiejszy, odroczony został do 4. lUteigo. Pułk. Lind- 
Denah po dokonaniu tego łotr petnić będzie We 
Wspomnianem Towarzystwie funkcje rioradetze.

przez sąd konkursowy, przyznane będą trzy na- 
grady po 30.000 zł.

-o—

Rozstrzelanie chińskich generałów.
LONDYN, 12. I. (PAT.). Biuro Reutera do- 

notsi z iMandiżurji, że szef administracji chińskiej w 
fliandżurji gen. Szang- Asue- Liang rozkazał w 
dniu wczorajszym dokonać przesłuchania dwuch

generałów Yiang- Yu- Tinga i Czang In Huya, 
a po p zesłuchaniu ich kazał obu na miejscu 
rozstrzelać,

— o—  «

Nikczemny postępek zdziczałego ojca.
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Wszystko dla dziecka.
%/ - ••" 1 ~ r- ~ " r-' i "■ •• •

Jak jest \s Wiedniu — a jaj* u nas?
W  Wiedniu istn^je opieka nad dzieckiem w | dawać iy tania, jak to być może, by w' mieście, 

rozmiarach jakich nie zna anj żadne państwo, ani I taką troską i miłością otaczającem dzieci, mógł
żadne na świecie miasto. Jest to zasługa socjali­
stycznej gminy wiedeńskiej, bo republika austrjacka 
rządzona przez chrześcijańskich socjałów z kan­
clerzem księdzem Seiplem na czele oraz, z sejmem
0 większości chrześcijansko-socjalnej, nie posiada 
dotychczas ustawy o opiece nad dzieckiem.

P-zed kilku tygodniami bawił w  Wiedniu po­
zostającym od1 1918 pod „czerwonym" socja­
listycznym zarządćm, słynny pedagog genewski, 
Adolf Ferrier, który zwiedzał szkoły i zakłady 
opieki nad dzieckiem.

Wrażenie swe zilustrował następnie w wy- 
Kładzie wobec zgromadzonego nauczycielstwa w ie­
deńskiego, oświadczając m. in.: „Dla obcego go­
ścia i badacza porywającem i wżruszającem prze­
życiem jest widok całej tej pracy społecznej obra­
cającej się dokoła dziecka. Nigdzie na świecie 
nie spotkałem tak planowych i w  skutkach tak 
bogatych i wszechstronnych usiłowań celem wy­
zwolenia dziecka i uczynienia go bogatszem i 
szczęśliwem. Można z wśzeikiem uzasadnieniem 
nazwać Wiedeń stolicą dziecka. Bo też gmina 
wiedeńska pod -ządami socjalistów z Seitzem na 
czele, i wielu innymi dzielnymi, pełnymi zapału
1 ogromnej wiedzy radnymi socjalistycznymi, prze­
prowadzili *w gminie olbrzymi aparat opiekuńczy 
na rzecz matki i dziecka.

Oto istnieje opieka dla kobiet ciężarnych, po­
radnia dla matek, bezpłatne dostarczanie bielizny 
dla noworodków; ogromna liczba ochronek dla 
dzieci, ogródków froeblowskich i ogrodów publi­
cznych dla dzieci; dzieci dostają w  szkołach bez­
płatnie środki naukowe; Dożywianie i wyżywia­
nie dzieci w szkołach i przedszkolach osiągnęło 
oiłrzymkj rozmiary. Pozatem wysyła się dziesiątki 
tysięcy dziatwy na wieś; te-minatorzy mają pra­
wo do urlopów", które spędzają w  domach wa­
kacyjnych. Zostało też zorganizowane pogotowie 

. opiekuńcze,. opieka naci chorymi, mnóstwo szpi- 
likow i sanaioyów1 ala dzieci

Całe miasto podzielone jest na okręgi opiekuń­
cze, mnóstwo osób zajętyth w  tej opiece, jest 
przygotowanych facnowó do swego zadania.

Niedawno odbył się jak wiadomo proces prze­
ciw [potwornej irrtótiep i ojczymowi, którzy na śmierć 
zakatowali pięcioletnią Matyldę Stodolak. Za tę 
zbroanię zostali zasądzeni na długoletnie więzie­
nie, ale równocześnie opinja publiczna zaczęła za-

się zdarzyć podobny wypadek. Przedewszystkiem 
odezwało się sumienie Wszystkich tych czynników, 
które Opiekę nad dzieckiem w Wiedniu, mimo 
olbrzymich przeszkód, doprowadzili dó tak wy­
sokiego poziomu.

Do prezydenta miasta Seitza, przyszły socjali­
styczne radne miasta z zapytaniem, czy też dostate­
czną jest opieka nad dzieckiem, czy przypadkiem 
przyczyną tego nie jest zbyt wielkie zoiurokra- 
tyzowanie całej akcji. W  związku z tem odbył 
się cały szereg Ipósiedzeń, a burmistrz Seitz, który 
postawił stolicę okaleczałego ■« i zubożałego pań­
stwa, na najwyższym poziomie, przyznał ze smut­
kiem, że wszystko to, co zbudowane zostało w 
ciągu dziesięciu lat nie wystarcza jeszcze, że to 
„tylko początek"! W zyw ał ludzi zajętych akcją

opieki, by kierowali się współczuciem dla losu 
każdego poszczególnego człowieka i duchem so­
cjalistycznym Oto sumienie socjalistów i demokra­
tów, któ~zy pomimo spełnionego już wielkiego 
zadania, postanawiają podwoić swe usiłowanie i 
doprowadzić aparat opieki nad dzieckiem do zu­
pełnej doskonałości.

Lwów — zresztą nietylko Lw ów  — rna. su­
mienie twarde, obojętnie patrzy na nędzę ludzką. 
Nie porusza go okoliczność, że ulice nasze wprost 
dekorowane są żebrakami-kalekami. że co krok 
krzyżuje nam drogę matka żebraczka z dziec­
kiem na ręku, że pod murem siedzi dzieciak w 
łachmanach, drżący z zimna, prosząc o jałmużnę. 
Nie uspokajajmy swego sumienia tem, że to „oszu­
ści" Nie wszyscy są oszustami.

Gdnjby nasza gospodarka gminna była prawi­
dłowa i rzetelna, mielibyśmy dostateczną ilość 
instytucji wychowawczych dla sierót i dzieci ro­
dziców, (pozbawionych ś-ndków do życia, mie­
libyśmy odpowiednie zakłady dla kalek i zefcra- 
ków. Z oszustami łatwo dalibyśmy sobie radę.

Życie się bawi wobec grozy śmierci.
W  Insbrucku (Austrja) rozegrał się niedawno 

straszny dramat Pewien zwolniony z pracy czło­
wiek, doprowadzony do rozpaczy brakiem pra- 
Cy i mieszkania oraz dręczony zazdrością, zastrze­
lił żonę i siebie. Gdy rodzice zamordowanej przy­
byli do mieszkania, zastali w pokoju zwłoki dwoj- 
osób... a

między trupami bawiło się bezktopotliwy, nie

rozumiejąc niczego, dziecko,
18-to miesięczny' synek zabitych. Rodzice jego' prze­
żyli i przecierpieli d!u'żo... i oto teraz leżeli cicho 
i sztywnie, martwemi oczyma patrząc w próżnię. 
S^zały rewolwerowe zbudziły dziecko. Podsunęło 
siję ku nim, szczebiocąc... ale nie odpowiadali 
mu, nie poruszali się, gdy ich ciągnęło za uora- 
niie, nie dali się wyrwać z swego spokoju. Dla

maleńkiego było to może czcmś pbcem, czemś nieco 
nifefpokojącem, ale... dorośli mają swoje kaprysy 
i rychło pogodziło się z tym faktem. Pogodziło się 
z tem, że na niego nie zwracano uwagi i poczę­
ło ęzmrać dla siebie na swoj sposóo świat od 
świata swych rodziców.

I w  obliczu śmierci bawiło się maleńkie ży­
cie swemi matemi. zabawkami i swą wielką fan­
tazją,

między zwłokami rodziców budowało czLcię 
swe bajki i cu -a,

świat niewinności i rajskiego przepychu ...o trtffl 
kroki od1 nicestwa.

P-zybyli zastali pogrążone w zabawie dziecko 
i pogrążonych w  nicości rodziców... Promienne ży- 
tie ig-ało wobec grozy śmierci...

Oszustwa b. urzędników niemieckich w Polsce.
B erlińsk ie d z ien nn ik i nacjonalistyczne 

„N ach la u sga b e“  i „L ok a l A n ze igerL  donoszą, 
o od k ryc iu  pi zez w ła d ze  n iem ieck ie w ie lk ie­
go oszustwa, popełn ionego  na szkodę R ze ­
szy p rzez  u rzęd n ik ów  iiitendenlury dawnej

Traged jo, degenerata.
BERLIN. P-zed' sądem apelacyjnym w  Essen 

odbyła się rozprawa przeciw 23-letniemu żona 
te»w  kuprowi Webelowi, skazanemu na więzie­
nie za zniewolenie.

Webel złożył umiosek o zbadanie jego stanu 
umysłowego i zażądał zoperowania go, tak, aby 
więge) nie był zdolny do obcowania z kobietami 

Stosownie do tego żądania operacja odbyła 
się przed dwoma miesiącami

Obecnie sąd apelacyjny uwolnił Webela od 
winy i ka-y, jako dziedzicznie obciążonego w 
chwili dokonywania przestępstwa.

Operacja dała jednak nieprzewidziane skutki. 
Skastj-owany kupiec chucmie gwałtowane i cier­
pi na różne dolegliwości. Lekarze mają nadzieję, 
że stan pacjenta poprawi się po przyzwyczajeniu 
się całego organizmu no nowego stanu rzeczy. 

—o—

Gayiy stopniały lany biegunów.
Znanj geolog i podróżnik podbiegunowy prof. 

Edgewo-d David rozpatruje z londyńskim Times‘ie 
zagadnienie co 'byłoby, gdyby z powodu zmiany 
kierunku prądów ciepłych stopniały lody biegu­
nowe, co v zasadzie nie jest —v jego zdaniem — 
bynajmniej niemożliwe, a co poc.ąguęłoby za sobą 
olbrzymią katastrofę. Wskutek topnienia lodów 
musiałby sit podnieść poziom wody zarówno A - 
tlantyku iak i Pacyfiku, gdyby poziom wody zna­
cznie się poiniósł nastąpiłyby ogromne powodzie 
i zalanie całego sze-egu miast przybrzeżnych. 
Rozmia-y porodzi zależałyby <xi ilości stopniałego 
lodu. G uoośt pokrywy lodów podbiegunowych 
nie została dćtąd dokładnie zbadana. P zyjmująo 
ją na sześćset do tysiąca ośmiuset stop, prof. 
David oblicza, że po stopnieniu tej masy lodu 
poziom Atlantyku i Pacyfiku podniósłby się mn;ej- 
wiięcej o 50 pmc. Spowodowałoby to całkowite 
zalanie sze-egu niast nadm,orskich, które leżą nie­
wiele wyżej od poziomu morza.

Wyprawa komandora Byrda wśród innych ba­
dań naukowych dokona pomiarów skorupy lądo­
wej na biegunie południowym i dostarczy da­
nych, czy i w  jakich rozmiarach groziłoby nie- 
bezmeczeństwo na wypadek, gdyby stopniały lody 
biegunowe.

Patiu z Plandiurd wszmą udział 
w „Wystawia Praw itobler na PWK.

Donoszą z Cliaroina, że przed świętami Bo­
żego Narodzenia odbyło się tam [>osiedz*nie orga­
nizacyjne oddziału Komitetu Wystawy Pracy Kobiet 
na P. W . K., na którem postanowiono wziąć czyn­
ny udział w  Wystawie, przystępując 'Zarazem do ak­
cji ibfo.ru eksponatów. Dział pracy kobiet polskich 
w MandzuTji dotyczy! będzie głównie dzier.ziny zdo­
bnictwa i sztuki o notyiwach chińskich. Na pokry­
cie kosztów urządzenia wystawy uczestniczki zebra­
nia poojęły się energicznej ozspiZednży żetonów, spe­
cjalnie wybitych przez Centralny Komitet W  y stewy 
Pracy Kobiet

niemieckiej arm ji okupacyjnej w  Bolące. — 
„ L o l i *  \nzeiger“ podaje vn. in. następujące 
szczegóły w tej sprawie; Mimo zńpelnego 
zakończenia rozraelnńiku z lylulu preten­
sji obywateli polskich do Rzeszy niem ieckiej 
po dzień l iislojiada 1918.roku, kilku oby­
wateli polskich zgłosiło w roku ubiegłym 
poparte dowodami roszczenia o zapłatę na­
leżną za dostawy mąki, uskutecznione przed 
wzm iankowaną datą. W obec odm owy Rze­
szy zapłacenia przedklawionybh rachunków" 
sprawa znalazła się na porządku obrad poi-* 
sko-niem ieekięgo sądu. rozjem czego w Pa­
ryżu, klń.ry skazał N iem cy na zapłacenie 
zgłoszonych pretensyj, na podstawie pol­
skiej Wsi a wy waloryzacyjnej obliczonych ną 
.‘>00.000 marek niemieckich,. .Niemcy zażą­
dały zaliczenia łych sum na rachunek spłat. 
rCpairacyjnyyh wodlujg planu Rawe-sa — i 
przedłożyły sprawę trybunałowa haskiemu, 
k tóry jednak również żąd filie Rzeszy od­
dalił.

Jak donosi obecnie „Loka l Anzciger” -- 
uiząd Rzeszy w międzyczasie przekazał he,-~ 
lińskiej policji krym inalnej zbadanie aulcn- 
lyjezności dowodow przedstawionych przez 
dostawców  polskich. Dochodzenie imało 
wy kazać, że urzędu i-qy intendent ury nie­
mieckich wojsk okupacyjnych potw ierdzili 
i Uznali rachunki za dosiawy, które w  rze­
czyw istości nigdy nie miały; miejsca. Głó­
wny sprawca lycli nadużyć w m iędzyczasie 
Umarł, natomiast inny urzędnik byłej inten- 
deulUry okupacyjnej zoslal aresztowany i 
znajduje się obecnie w  więzieniu ślodczem 
w Moabieic w Ikniinje. Trzeciego wspólnika 
m alwersacji aresztowano w Gdańsku. — 
„Troku! Auzeiger“ nadmienia, że śledztwo„ 
k lóre wpadło na trop innych jeszcze analo­
gicznych nadużyć mtendentury; niemieckiej, 
jesl prowadzone nadal.

i
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Bolączki i posl
KAŁUSZ.

Kurs aaiute potecznycn. Staraniem TUR-a w  
Kałuszu zo ganizowano kurs nauk społecznych. 
Kurs prowadzony będzie każdej środy, pierwszy 
obkład rozpocznie się we środę, dnia 23. stycznia 
o godż 18-tej w  lokalu TUR-a. Wykładać będzie 
1ow. St. Janicki. Zapisy przyjmuje Zarząd TUR-a.

Z  cmałabiosci Związku górników. Rozgorycze­
nie i niezadowolenia powodują u wszystkich gór­
ników ciągłe zatargi, wywoływane przez dyrek­
cję kopalni „Tespy“ . W  pogoni za drobiazgowemi 
oszczędnościami firma raz poraź uszczupla prawa 
robotników', zastrzeżone w  umowie zbiorowej. 
Złośliwą interpretacją przepisów umowy' zbiorowej, 
doprowadzono do tego, że poważnie rozpatrywaną 
jest myśl wypowiedzenia umowy zbiorowej : za­
warcie urnowy jaśniej sprecyzowanej. —  Ostatni 
czas, by odpowiedzialni za kopalnię zrozumieli, że 
polityką ciągłego drażnienia robotników, kopalnia i 
wielki warsztat pracy, własność całego społeczeń­
stwa a nie jednostki, ponosi poważne straty'.

Biblioteka T U R -1. Za~ząd TUR-a zaopatrzył 
Dibijoteke w  nowe książki. —  Z  bibljoteki TLR-a 
korzystać mogą członkowie TUR-a i Związku Gór­
ników.

DOLIHA.

Z walk o zniesienie '■zarwarku. Zbliża się 
okres opracowywania budżetu gminy na rok 1929. 
Zainteresowanie się budżetem duże, w  związku ze 
sprawa zniesienia szarwarku. Zapowiada się ostra 
walka, gdyż kupcy i bogaci obywatele nie chcą 
dopuścić do usąnięcia anachronizmu, zabytku cza­
sów rańszczyziiy. Oni mieszkają w  śródmieściu 
mają wygodne drogi, ich nie obchodzi, że robotnik 
i rzemieślnik, mieszkający na przedmieściacn, przez 
cąły rok tonie w  błotach. Nawet na najlepsze cele 
sprawiedliwie wymierzonych podatków płacić nie 
chcą.

Pcha wyborów do Rady Kasy e W y d i.  Po­
ważny sukces dWójki nie daje spokoju kandydatom 
list skompromitowanych. Z  Wygody wniesiono re- 
kurs z żądaniem unieważnienia wyborów na te- 
,renie Wygody. Z«dązki Zawodowe wniosły rów­
nież rekuis, domagając się Lmieważnienia wyborów 
tak w  grupie ibezp toczonych, jak i w  grupie pra­
codawców. — Nowe wybory przeprowadzone W 
swobodnych wamrrkach wykażą w  całej pełni po 
czyjej stronie robotnicy i Ubezpieczeni się znajdują.

Robotnicy domagają się, dbczpieczuiia na sta­
rość. Odbyło się posiedzenie Rady Kaso chorych, 
które wykazało raz jeszcze, jak szkodliwe są kom­
promisy. wyborcze Dawne Rady, powstałe bez 
wyborów, na podstawie paktu wyborczego, zw y­
czajnie (milczały. 'Nowo wybraną Rada —  dzięki de­
legatom z 2-ki —  żywo zajęła się najżywotniejsze- 
mi sprawami ubezpieczonych i Kasy. M. in. zwró­
cono się do Ogólno-Państwowego Związku1 Kas 
Choryrh i Okręgowego Związku Kas Chorych, by 
ze swej strony poparły starania P. P. S. i Central­
nej Komisji Zw. Zawodowych o wprowadzenie w 
życie ubezpieczenia robotników na starość. -

Jodową parzytnlpJta dla -starców. Komitet bu- 
aowy przytuliska dla starców w najbliższym cza­
sie rozpatrzy plany budowy i kosztorys. — Spo­
dziewane jest rozpoczęcie budowy na wiosnę.

Wykłady TUR-a. Od szeregu tygodni, każ- 
dlego wtorku pm wad zony jest kurs ustawodawstwa 
(robotniczego. Kurs prowadzi adwokat dr. J. Wein- 
reb. W  niedzielę, 6. stycznia rozpoczął się kurs 
nigjęny, prowadzony przez lekarza dr. J. Wein- 
rolha —  Każdej soboty odbywają się wykłady dy­
skusyjne. -

W  trzecim roku istnienia TUR. w  Dolinie roz­
winął ba^dżo żywą działalność.

Rozwiązanie Zarządu Strzelca. Osławiony 
Szmal z niedobitkami endecji doprowadził do roz­
wiązania Zarządu Stizelca. Walkę tę rozpoczę­
to zą czasów endecji i Piasta, wyników docze­
kano sie za czasów sanacji. —  Mimo, że rozwią­
zanie Zarządu nastąpiło wbrew postanowieniom 
statutu, sta-y Zarząd ustąpił. Dalsza zwłoka była 
na rękę tym, którzy doprowadził' Jo rozwiązania, 
a sami (nie potrafją pracy poprowadzić^ I ty m .azem 
pi. Szmal napewno skompromituje się wynikami

ulały prowincji.
pracy wczorajszych przeciwników, a dzisiejszych 
idherentów. — Sprawa rozwiązania, i zawierają­

ca wiele momentów kompromitujących, oprze się 
o Zjazd S1-zelca.

3HOSZN1Ó W  -PEREHINSKO.

Strejk rohotaiKÓw Kasowych. Rozbiły się per­
traktacje cennikowe Robotnicy lasowi wysunęli mi- 
nijmalne żądania, firma żądania robotnjków odrzu­
ciła i grozi lokautem. Strejk wybuchł i prowa­
dzony będzie do skutku — Zawiadbmiony inspek­
tor pracy nic dotychczas nie uczynił. — Robotnicy 
lasowi zdecydowani są w razie potrzeby stracić 
całą Kampanję, zimową. Wobec tego, że przepro­
wadzenie tok autu grozi zamknięciem tartaku, ro­
botnicy ta talku w  Br jszniowie poprą czynnie akcję 
st-ejkową robotników lasowych. Wyrażamy zda­
nie, że rozważni dyrektorowie firmy nie pójdą 
za podszeptem urzędników drzewnych, nie do­
puszczą do zaost-zeniia, ktore napewno przynie­
sie firmie zbył poważne straty,.

W iec sprawozdawczy. W  niedzielę, żO-go 
stycznia odbędzie się wiec w  sprawach organiza­
cyjnych. Referować będzie, tow. St. Janicki i Ł. 
Kulczydh. w  sar  Zw. Zawodówego o godz. 14-tej.

Działalność TUR-a. Kurs nauk spotoznych pro­
wadzony p-zez tow. Ł. Kulczyckiego rozpocznie 
się w  pierwszych dmach luiego. Zapisy przyjmuje 
Zacząć TUR-a.

W YGODA.

Związki zawodowe robo unitów lascwydi. Sia­
nem Perehwiska i u nas ronotnicij lasowi przystę-

Kto może byc na Węgrzech katem?
B U D A P E S Z T  (Ceps). —  Jak już pisma do­

nosiły. zmarł przed niedawnym czasem kat węgier­
ski, Karol Gold. W  związku z mianowaniem jezo 
następcy władze spraw iedliwości ogłoś ły  w pismach 
codziennych konkurs na posadę nowego kata, po­
dając równocześnie do wiadomości publicznej wa­
runki, jakim kandydat na to stanowisko powinien 
odpowiadać. Przedewszystkiem więc osoby, obiega­
jące się się o posadę kata, powinny się wykazać 
nienaganną przeszłością, w szczególności muszą 
udowodnić, że podczas dyktatury proletariackiej na 
Węgrzech nie d puszczały się żadnych karygod­
nych ekscesów. Dalej wymaga się od kaudjdatów 
przedstawienia dowodów, że obznajomieni są ze 
sztuką wykonywania ekzekucji.

Na podstawie rozpisanego konkursu wpłynęło 
już mnóstwo p< dań. Zdaje s>ę. że największe szanse 
na otrzymanie posady kata ma dotychczasowy pomoc­
nik kata budapeszteńskiego, który obecnie zatrud­
niony jest, jako służący w teatrze budapeszteń­
skim, i w tym charakterze co wieczora podnosi 
i spuszcza kurtynę.

Zapotrzebowanie polskich rolnych 
robotników w Niemczech.

Rolnictwo niemieckie —  zwłaszcza na Pomo­
rzu, w Saksonji i Prusach Zachodnich —  przeżywa 
ostry kryzys, spowodowany poza szeregiem momen­
tów natury gospodarczej, w poważnej mierze bra­
kiem odpowie'nich sił robocztch.

Sytuację pogarszają ostatnie zarządzenia władz 
niemieckich, zmierzające do ograniczenia do mini­
mum ilości polskich robotników rolnych. Zamierze­
nia te są całkowicie sprzeczne z potrzebami rolni­
ctwa niemieckiego —  to też sfery rolnicze podno­
szą przeciw temu coraz głośniejszy protest w  pra- 
sie, publikacjach i t. p.

Zaznaczyć należy, że próby ulokowania na roli 
robotników przemysłowych niemieckich, czynione 
nakładem wielkich kosztów, z reguły kończą się 
druzgocącem fiaskiem.

I  tak tworzone są np. specjalne biura wer­
bunkowe, specjalne szkoły d a robotników rolnych, 
gdzie kursa trwają po kilka miesięcy, a słuchacze 
są utrzymywani przez czas trwania kursów bez­
płatnie.

Wszystko to nie daje najmniejszych rezulta­
tów; robotnik przemysłowy niemiecki bowiem nie

pują do zerganizowania Zw. Zawodowego. Pro- 
jetetuje się założenie kilku organizacji dla więr 
szych ośrodków robotników lasowych. Obserwu 
jemy duży odruch robotników lasowych od Sko- 
Lgo  db Nadwornej i dalej. Dłużej robotnik łanowy 
nie, chce być nieHidzko 'wykorzystywanym i o- 
kradanytn.

BOLECHÓW.

Represje wyborcze. Zdobycie przez 2-kę naj­
większej liczby głosów i mandatowi w  wyborach 
do Rady Kasy chorych, skompromitowanie listy fir­
mowej, nie daje Spokoju p. Gnfflow i który po u- 
ruchomieniu tartaku, kilku robotników z powrotem 
dó pracy nie przyjął i żąda od' nich podpisania de- 
klaracji, iż organizacją związków zawodowych 
nie będą się zajmować Konstytucja zawiera orze 
pisy o p- awie koalicji, a p .' Griffel tworzy swoje 
prawo. „Przeprowadzał wuiDory“ , łamie przepisy 
ustaw robotniczych, konstytucji, a wszystko to 
czyni pod1 bokiem władz państwowych.

W iec sptrawozdawczy. W  sobotę, 19. stycznu 
odbędzie się wiec w  sprawach organizacyjnych 
Referować będą tow. St. Janicki i Ł. Kulczycki w  
skli Zw. Zawodówego o godż. 16-tej.

RYPriE

Plaga redukcji. Prawdziwą tragedję przeżyw c 
nasza miejscowość. Nie cdrazu ale co tygodni 
redukuje śip partjami robotników. Nowa firma 
naftowa rozpoczyna sanację przemysłu naftoweg' 
od tego, że zabiia ośrodek pi z.emysłu naftowego, 
jakim jest Rypne. —  Tą drogą apelujemy do ins- 
pekto- a pracy, by sprawą tą zainteresował się i 
zbadał czy przeprowadzone redukcje gospodarr^ 
są jzasadńione j

—o—

nadaje się ze względów natury fizycznej i pagchicz 
nej do ciężkiej pracy na roli zwłaszcza przy rośli­
nach okopowych.

Natomiast niemal jednogłośnie niemieckie sfery 
rolnicze stwierdzają, że bez polskiegc sezonowca 
pewne działy rolnictwa coraz bardzie] podupadać 
muszą.

IV. W alny Zjazd
Tow. Uniwersytetu Robotniczego.

Dnia 0. i 4. lutego ir. b, odbędzie się w  Kr*> 
Wie IV. Walni, Zjazd T. U. R..

Otwarck nastąpi 3. lutego b. r .  o  godzinie W  
min. 30. w  sali Teatru Starego.

Porządek uzrienny obejmują:
1) Zaga,enie, wybór Prezydjutn, powitanie. 2) 

Iaeologja T. U. R. (referat wstępny bez dyskusj' 3) 
Sprawozdanie Sekrotarjatu Generalnego (decentraliza 
cja prayy, zagadnienia organizacyjne, WydSavmictwa 
i t. .), 4) Czynnik wychowawczy w  >racy T. U. 
R., 5) Robota Wśród 'kobiet i robota wiejska. 6] 
Praca T. U. R. w  orgailizaćjaóh zawodowych, 7) 
Dziedzina sztuki w  T. U. R., 8) Wybory 5-ciu człon 
ków Zarządu Głównego, oraz członków Komisji Re 
wizyjnej, 9) Wolne wnioski.

Licznę (delegatów Oddziałów na Zjazd (w myśl 
pai 38 p. 4. statutu) ustala się w  następujący sposól; 
Na (każdy Oddziai p.zypada 1 detógat njeza'łżnie od 
liczba < członków Oddzia>y posiadające xrvyżej 5C 
czfor.kóu (wybierają po 1 uelegada ha każdy idi 50 
czgoriktów.

Apel Powszechnej Wystawy 
Krajowej.

Powszechna Wystarwa Krajowa jako dzieło ogól­
no- nar,odowe nietylko zainteresować, ale jak naj­
szerszą propagandą objąć winna w szydkidh obywa­
teli Rzeczypospolitej. To też na tej drodze Dyreker 
Powszechnej Wystawy Krajowej zwrac się do wsZy- 
stkich insiytugyj, związków i stowarzyszeń społecz­
nych, które przewidują terrajny swych zjazdóc/i i kofa- 
ytresów (w pierwszej połowie bież eUKU, aby ze­
chciały podać je do Wydz. propatandy Powszech­
nej Wystawy Krajowej (Poznań, Gnnwaldzxa 22),. a 
to celem obesłania zjazdów tyćfc natenałem infor­
macyjnym, dotyczącym Powszechne Wystawy Kra­
jowej. |

—o—
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Spra-ja czy sprawcy
Karawan ja teatralna %ve L w ow ie  < jzpę- 

ta la się na iłbhre. Coraz częściej zajm uje 
m iejsce na tamach prasy lwowskiej, wcią- 
|gaiac> w krag zam leresowania sie ta srerawą 
cały ogól kulturalny naszego miasta.

Każda walkę, pozbawioną charakteru' o- 
sobistogo, a opiera jący się jedynie 110. 
p łaszczyźnie objektywnośei i taktów — na­
leży  uznać za zd row y objaw, o ile,, rziecz 
pcosta, nic przekracza granic i lorm  kultu­
ralnych i opiera się na dobrej w o li walczą­
cych.

0  walce z obecnem kierownictwem  tea­
trów  m we Lw ow ie  nie fla się tego powie- 
dzieć. Jest ona prowadzona tylko pod pozo- 
ireirr. objeklywno.ści, a m otorem  działania 
jest tu osobista animozja. Jeśli bow iem  za­
pow iada się a priori, jak to m iało m iejsce 
przed objęciem  teatrów m. przez dzierżaw­
ców , bezwzględną walkę przeciw ko lym o- 
jsjtatnim, jeśli czy 11 i się w s zy tk o  b y  im 
pracę utrudnić — trudno tego nie nazwać 
osobistą animozją. Tam , gdzie górę bierze 
zacietrzew ienie — silą rzeczy niemu juiż 
m iejsca na ob jck tyw nosi.

Każda walka ma swoje znaczenie, gdy 
prow adzi się ją w imię czegoś pozytywnego, 
w  im ię  jakichś celów, każdy więc, zgodzi się 
na nią, jeśli chodzi o sanowanie tak ważnej 
d la  Lw ow a sprawy, jaką są teatry lw ow ­
skie. N ik t jtddnak uje zrozum ie watki pro­
wadzonej z dzisiejszą dyrekcją Leatrów m. 
pod kątem osoby b. cli dyrektora p. Trzciń-i 
skicgo.

W  zw iązku z artykułem naszego pisma 
przed kilku dni w sprawie obecnego kry­

zysu teatralnego, redaktor „C hw ili11 |). I le -  
seheles, oburzył się na nas za użycie w yra­
żenia: „osław iony Trzcińsk i", przyczem  po­
ruszy! kilka spraw, prowoku jących odpo­
w iedź.

N ie  kwestionujem y wcale kwalifikacyj 
p. Trzcińskiego, ale jego  działalność teatral­
na wT Krakowie, W arszaw ie i Lw ow ie  zidy- 
skrtidylowala :go, wykazu jąc w  całej pełni 
jego  nieróbstwo.

1 oto na podstawie tej działalności mo­
żna stwierdzić, bez wrzględU na to, ozy lo 
się, komuś podoba, czy leż uie. — ze sława 
o Trzcińskiego szła właśnie drogą jego o- 
isławiauia. W ystarczy tu przytoczyć stano­
w isko Zw iązku autorów dramatycznych w  
W arszawie, któiy swego czasu! w  czambuł 
potępił dzjałalność teatralną p. Trzcińskie­
go. N ie  bez znaczenia jest tu również opinja 
w  podwawelskim  grodzie, że „lepiej zam­
knąć teatr w  Krakow ie, aniżeli oddać go 
poraź drugi na pasLwę p. Trzcińskiego".

T o  wszystko jednak zaprzysiężonym  
przyjacio łom  p. Trzcińskiego nie starczy. — 
Przy jaźń  ta m oże się nawet podobać, ale nie 
daje  ona jeszcze prawa narzufcauia opinii 
kultu jego  osoby

A teraz kilka słów  o naszem stanowisku 
wobec sprawy teatralnej.

Działalność p. Trzcińskiego Uważaliś­
m y za szkodliwą dla tfeatńóW m. pod każ­
d ym  względem. N ie  ocenialiśm y jego  zdo l­
ności i kwalifikacyj, gdyż nie s tw o rz jl sobie 
pola dla ich ujawnienia, ale w alczyliśm y 
z jego  nieróbstwem i tfcz planów ością. T o  
by ło  11 aszem dobrem prawem  i obow iąz­
kiem. I obowiązek ten spełniljśii r ku1 zado­
wolen iu  całej opinji kulturalnej Lwow a.

Ale co  dla nas ważniejsze: nie damy 
w  nikogo um ów ić, jakobyśm y by li obroń­
cami obecnej działalności teatru. M am y o 

n ie j  .swoje własne i niezależne zdanie, kló'rd 
pozwała n a m  w idzieć U j e m n e ,  ale leż i do­
datnie stroie Ustosunkowaliśmy się wobec 
niej rzeczow o

Kównoezc.snie jednak potrafim y ocenić 
ciężkie warunki, w  jakich leatr obecnie pra- 
pracuje, a klórc w ytw orzone zostały wsku­
tek braku drugiego budynku teatralnego. — 
Brak ten zaham ował pracę, obliczoną na 
dwa budynki. Silą rzeczy stało się to ze

kryzysu teatralnego.
szkodą w  pierw.-v.ym rzędzie d la dramatui, 
gdyż dział ten nie jest podstawą dochodów 
(a Lem m niej zysków ).

Jest to okoliczność: w  dużym stopniu 
łagodząca dzisiejszy stan rzeczy wr teatrze.

N iem niej uważamy, że i w tych warun­
kach w t dziedzinie dramatu można było  o 
w iele więcej zrobić, aniżeli zrobiono. Za­
miast utworów" m niejszej wartości należało 
dawać pierwszorzędne z repertuaru polskie­
go i obcego. W  ograniczonych warunkach, 
iw jakich T ea tr  W ielk i znajduje się obecnie, 
raczej m niej dawać, a lepiej. I IU — naszem 
zdaniem — leży błąd stanui repertuarowego 
obecnej dyrekcji.

Dla ścisłości słówko o ,vsl;uym, dobrym  
obyczaju", który ..sprawiał, iż pom iędzy re­
cenzentami teatralnym i (we L w o w ie ), po­
m iędzy pismami uje by ło  w  tych sprawach 
polem iki". Teraz pod tym względem  — zda­
niem p. lic sebelesa — „dem ora lizacja czyni 
zastraszające postępy".■

Bezsprzecznie, dobry to był obyczaj, ale 
j). Jlescheles zapom ina o tern, fże w e  T. w o wie 
był „ jak iś " Kornel Makuszyński i Adam Za-1 
górski, pracujący również jako recenzenci 
lealralni, a - którzy „w ied li się za łby ' W 
sprawach teatralnych, że dalej za czasów 
d\re kej i ś. p. H ellera trwały; w ieczne walki 
wśród’ recenzentów lwowskich z tegoż po- 
\\ oclu.

„III. Prasa Wieczorna" (Łódź) donosi pod datą 
U . b. jn. W  dnu* dzisiejszym w jodanach rannych, 
nowootworzuna frestauiacja „Oaza" była widownią 
Krwawego zajście

Przy jednym* ze stolików Zajęto miejsce większe 
towarzystwo składające się z trzech oficerów i kil­
ku osób cywilnych

Nad ranem dwaj oficerw ie opuścili „Oazę" . Po- 
zostat jedynie por. Macuiewiez z osobami cywnnami.

Około godz. 6 rano wywiązała się między nimi 
sprzeczka i (w pewuej chwili por. Maeu!ewicz został 
obrażony.

W  momencie, gdy eden z osobników usiłował 
znieważyć go czynnie, oficer wydobył rewolwer, i 
strzelił w górę na postrach. Nie poskutkowało to

Fatalny skok do pociągu.
Wczoraj o godzinie 7-m»łj rano 17- letu Jan Ko­

zak, robotnik kolejowy, zam. w  Mszanie koło Lwo­
wa, opóźniwszy się do pociągu, skoczył ao wa­
gonu będącego w  ruchu. Szok byl tak fatalny, iż 
Kozak uderzywszy się o stopień, doznał złamania 
lewej nogi. Nieszczęsny na pół omdlały z bolu, byłby 
wpadł pod kota pociągu gdyby nje pomoc konduk­
tora, który z narażeniem własnego życia rzucił się 
na pomoc Kożakow(i i zdołał go wciągnąć do wnę­
trza wagonu.

Ofiarę nieostrożności przywieziono na dWorjzeg 
główny, skąd odWieziono go karetką Pogotowia rat. 
do szpitala.

Przypadek zdradził szajkę blatnikdw
Posterunkowy Konstanty Kowalewski, pełniąc o- 

negdlaj służbę po godzinie 10-tej w  (nocy zetknął 
się w  ul. Żółkiewskiej z Józefą Szychowską, któ­
ra niosła walizę napełnioną garderobą. Na za­
wartość walizy, Składała się garderoba, kapa plu­
szowa, 4 taplany i futro.

Przytrzymana podała, że służy u Mozesa Don- 
nera, ząm. przy ul. Pilnikarskiej 1. 3., który trudni 
się kupnem kradzionych rzeczy. W  toku dochodzeń 
ustalono, że Donner. należy do szajki paserów, we­
spół z Hermanem Fuchsem, zam. pirzy ul. Kleparow- 
Sikiej 1. 4, i Gedalęm Goldbergiem, zam. stale w  W ar­
szawie przy ul. Twardej 1. 46 Komplet ten osadzo­
no W areszcie

Posterunkowy Kowalski otrzymał 25 zł. jako na­
grodę pa pizytrzymanie Szychowskiej.

A

T o  jedno A drugie to kwestjonowane 
przez jr. Hcschelesa praw o zabierania głosu! 
w  sprawie leatralnej przez „n iefachowców *1.

Ze słów, w jakich p. Hes.rhetós jiostawd 
tę sprawę wynika, że należałoby kwestjono- 
w ać praw o każdego relce.nzenta teatralnego 
w  pierw szym okresie jego p r a c y . . Falent 
czy święcenia kapłańskie dawałoby dopiero 
długoletnie doświadczenie w  Lym dziale.

O ile się nie m ylim y, nie w iadom o nam, 
by dotycln /.as od recenzenta żądano spe­
cjalnego pa len tul Inb przynależności db ta­
kiego, czy innego cechu.

Zdaniem naszem, jest to kwestja przy­
gotowania, odpowiedniej kultur) ' i znajo­
mości rzeczy plus poczucie , odpow iedzial­
ności za swoje stanowisko. O ile się ma te 
<lane — to nie jest taka straszna rzecz .— 
W ielu1 ludzi jest „fachow cam i" w lym  ozy 
innym dziale, ale fachowości lej nie znać w  
ich pracach, ctidciaż Bóg1 wic w jakim  sto­
pniu przekonani są o swej wartości.

Znamy natomiast widu) robotników  in­
teligentnych, m ających często większe przy­
gotowanie, bardziej w yrobioną kulturę * i 
smak, oraz wytrawniejsze: sądy, aniżeli nie­
jeden „ fa ch ow y" recenzent, znamy równo­
cześnie takich recenzentów, k tórzy nie m o­
gliby hyc dobrym i robotnikami. i 1

Zresztą leatr jtrzcslal być dom eną jedno 
stek, ale jest sprawą kulturalno-ośw iatową o 
charakterze wybitnie, społecznym, w  którym 
zabierać może każdy głos, kto się na tetn 
zna, choć niema ostróg czy „specja lnych" 
święceń kapłańskich.

jednak, Napastnicy nacierali nadal. Oficer skierował 
ponownie lufę '•ewólwarową w  górę. Padło pięć strza­
łki w. Przy ostatnim strzale

rozległ się krzyk i upadek dała.
To jeden z kelnerów, stojący w  odległości kilku­
nastu kroków, został raniony. Zaalarmowano pogoto­
wie, policję i żandarmerję.

Porucznik Mackiewicz z0stał natychmiast odsta­
wiony do komendy miasta, skąd po przesłuchaniu 
został zwolniony.

LUDZIE CIERPIĄCY NA ZAPARCIE STOLCA i
złączone z tem choroby Kiszki obchodowej jak również 
na przekrwienie organów_ podbrzusza, udjerzenia do 
giowy, oóle głowy, bicie serca, piją po ćwierć szklanki 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Jóizófa z rana i pt 
wieczór. Kierownicy linik chirurgicznych wy jaśnaja, 
iż przed i po operacjach brzusznych stosują wodę 
FRANCISZKA JOZEFA z najlepszym skutkiem. Żądać 
w Aptekadi i Drogerjach.

P. P. S. w Sko.eiti
Komitet PPS. w  Skolem komunikuje:

Dn. 6 bm. odbyło się doroczne Walne Zgro­
madzenie przy nader licznym współudziale człon­
ków. Po udzieleniu „votum zaufania" ustępują­
cemu Zarządowi 'weszli w skład nowego Za­
rządu: ttow. Nawrotawijcz Stanisław, jako prze- 
wodn.; Grabowski Paweł, zastępca; Zydroń Józef 
sek-etarz, Wich Jan, zastępca sekr.; jebmirdt Józef, 
skarbnik; DobosieWiez Rudolf, zast. skarbnika: 
Grabowski Paweł, bibljotekarz, Doktor AL chał, go ­
spodarz. '

W  podniosłym nastroju no odśp.ewaniu „Czer­
wonego Sztandaru", walne zgromadzenie rozwią­
zano.

Ile słów można ułożyć z liter 
alfabetu

Liczba lite* alfabetu 11 różnych narodów wa­
ha się od dwudziestu w  języku włoskim do 41 
w  języku -osyjskim Otoż pewien uczony języ­
koznawca, Niemiec, p*ofesor Martz z Moguncji 
obliczył, że z lite* alfabetu, biorąc najbogatszy 
pod tym względem język rosyjski można ułożyć 

1,351,274,288,887,252.999.425.128.493.402.200 ‘ 
różmich slow. Wątpliwe, czy ktokolwiek będzie 
kwestjonowar ścisłość obliczeń niemieckiego języ­
koznawcy.

Strzały w restauracji łódzkiej.
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Ze  spraw miejskich.
0 wprowadzenie oszczędności w gospodarce Zakładów elektrycznych.

r
Na posiedzeniu Komisji komunalnej odbytem 

pod prz ewodnictwaią ma. Matzkego przyjęto bu­
dżet zwyczajny i nadzwyczajny Miejskiej Koleji 
Elekt-ycznej w  sumie 14,780.000 zł zaś oświetlenia 
elektrycznego w 'sumie 12,294.500 zł. Z koleji przy­
jęto szereg rezolucji między innymi stwierdzono 
wysoki poziom Miejskich Zakładów Elektrycznych 
pod1 Względem sp-awności i wysokie wyniki techni­

czne, w yażono jednak życzenie wprowadzenia 
pewnych oszczędności do gostpodarki. Poruszono 
myśl wyzyskania sił wodnych i ipo-uczono Dy­
rekcji porozumieć się z odinowiedniemi czynrii- 
kami. W  końcu wyrażono potrzebę rozdziału ko­
leji elektrycznej od Zakładu oświetlenia elektry­
cznego.

—o—

Ceny artykułów pierwszui potrzeby we Lwowie.
Na ta-gach miejskich notowano w  dniu wczo­

rajszym następujące ceny za artykuły pierwszej 
potrzeby mleko 50— 60 groszy, masło 6‘20 do 

' 7‘50, se- 1‘80 do 2‘40, jaja 17 do 22 groszy, 
wieprzowina 2‘60—3‘ 10, wołowina 1‘85—2'30, cie­
lęcina 2,— 2'40, bajranina 2, słonina 3‘20— 3‘35, 
sadło 3‘60, kiełbasa 3‘20— 4‘ 15,'żyto 35, pszenica

45—47, mąka 60 procentowa 80, grystk 1‘05, 
kasza krakowska 1‘30, perłowa 90 g r , pencak 
0'65, kasza hreczana 0'90. jaglana 0‘90, fasola 
biała 1— 1‘20, kolorowa 0‘80, ziemniaki 15 gr., 
bu-ak. 25, marchew 25, pietruszka 80, cebula 40, 
węgiel 100 kg. 7‘20, drzewo 7‘20, kapusta świę- 
ża 30 groszy, kiszona 50 gr., litr brukselki 40 gr

Przeciwno atmosferze zbrodni walk bratobójczych
Uchwały Podkarpackiego OKR. PPS.

W  ubiegły piątek odbyła się w  St~yju Konfe­
rencja Podkarpackiego OKR. Referat o sytuacji po- 
tycznej wygłosił tow pos. Niedziałkowski, po -efe- 
iracie i dyskusji uchwalono jednomyślnie rezolu­
cję świadczącą dobrze o jednolitości naszej parfcji 
na naszym terenie. Rezolucja bzm iała:

1) OKR PPS. Pod«a-pacia na posiedzeniu w 
dniu 11 stycznia w  St-yju, po wysłuchaniu refe­
ratu tow. ipos. Niedziałkowskiego, stwierdza swoją 
całkowitą solidarność z polityką CKW. i Klubu 
Z. PPS., idącą po linji obrony przed zamachami na 
demokrację i parlamentaryzm.

OKR. stwierdza, że tylko zdecydowana walka 
z  wszelkimi nomysłami faszustowskimi może za­
pewnić rozwój stosunków w państwie bez po­

ważnych wstrząśnień w  Irerunku zapewnienia kla­
sie robotniczej należnych jej praw politycznych i 
społecznych.

OKR. Podkarpacia postanawia stać nadal kar­
nie i wiernie pod1 sztandarem całej i jednolitej 
PPS. potępia, jaknajkategoryczniej wszelkie próby 
zamachów na całość partji ze strony sfer sana­
cyjnych i tak zwanego B. B S.

OKR. wyraża pełne współczucie OKR-owi w 
Piotrkowie z powodu tragicznej śmierci tow. Ja- 
szkowskiego i oddaje pod najsurowsze osądze­
nia atmosfeTę, oszczerstw i inwektyw szerzonych 
przez ludzi z pod1 znaku „Przedświtu" wiodących 
do zbrodni i walk bratobójczych.

—o— « :

Z walk Słowaków z Czechami.
Poseł słow ack i, I)r. B ela  Tuka. k tó ry  — 

ja k  don osiliśm y — zaaresztow any został w 
B ra lis law ie , oskarżony jest o akc ję  na ko­
rzy ś ć  W ęgier. U w ięz ien ie  tego posła w yw o - 
w  kołach słowa,(‘kich o lb rzym ie  w zburzen ie. 
O to, co  o Lem poda je  połu lrzędow e b iu ro  
p a s o w e  czeskosłow ackie .

H ą^ żąey  do koalicji dzisiejszej w iększo­
ści rządow ej, poseł Bela Tuika należy dó 
najwybitn iejszych postaci z pośród słowac­
kiej paytji ludowej M ając dzisiaj la l 48, 
b y ł przui p rzC w otem  profesorem u n iw er­
sytetu1 węgierskiego w Preszburgu. 1 ‘ odczas

rew iz ji dom owej, w której brało  udział sie­
dmiu1 delektywtów, skonfiskowano całą jego 
korespondencję; skonfiskowano również w  
roedakcji ,.SIovaka“ , którego Dr. Tuka jest 
i edakloi^m , wiele jiism.

Zaw iadom iony o aresztowaniu Dr. Tuki 
przewodniczący słowackiej parł ii ludowej, 
HI inka, polecił sekrelarjatow i parlji, by 
w  imieniu jego jak najoslrzej zaprotesto­
wano przeciw  temU gwałtow i.

M inisterstwo spraw wewn. i dyrekcja 
polic ji maja. zając :,się sprawą,

IJarltarzyiiśC) marynarze niemieccy.
Szczegóły o katastrofie kutra polskiego.

Z Gdyni donoszą pisma warszawskie o 
n ieprawdopodobnem  wprost zachow aniu! się 
za łogi slalk'il niemieckiego ,,W. C. Froehne“ , 
Który spowódował zniszczenie i zatonięcie 
polskiego kutra rybackiego „B ó r  49“ na 
wybrzeżu  polskiem.

M ianow icie statek njeniiocki, płynący 
z 1-elsenbUrga do Gdańska uderzył w śro­
dek kutra, który zaczął zaraz tonąć. Zało­
ga statku niemielćkiego njc udzieliła toną­
cym  żadnej pom ocy,w ięcej nawet, niem iecki 
statek zaczął płynąć pośpiesznie ku ( Idmi­

śkowi, nie bacząc co się dzieje z rybakami. 
Tym czasem  ji den z nieb, Antoni Murza zdo­
łał pódlpłyuąć do liny statku), chw ycił się 
je j i zaczął się podnosić ku) burcje. W  odle­
głości jakich trzech m etrów  od burty, m a­
rynarze niemieccy, .zamiast Udzielić mu po­
mocy, spuścili linę z powrolcm  do  morza.

'r aką operację przeprow adzono trzy ra­
zy. Kaszub jednak trzymał się zawzięcie 
liny, ratu jąc się przed’ utonięciem. D opiero 
nadpływający, kuter polski rzucił Murzie li­
nę ralunkową i w ten sposób go ocalił.

Niezwykły wypadek podwojnego widzenia.
Pisma wiedeńskie donoszą o niezwy­

kłym wypadku): Pew nej kobiecie, jadącej 
samochodem, podczas zderzenia się z inną 
dorożką samochodowrą drzazga szkła z roz­
b itej szyby wypadła do oka Po operacji, gdy, 
zd jęto  je j opaskę, pacjentka skonstatowała 
z przerażeniem, że wszystko Wfflzi p od w ó j­
nie. W ada ta utrudnia jej, a nawet uniemo­
żliw ia wszelką swobodę rUichów. N ie może 
n. p. przejść na drUgą stronę ulicy, gdyż 
każde auto w idzi podw ójn ie i nie wie,

j kló.n z tych dwóch obrazó\v jest p raw dzi­
wy. Bówmież nie może wehodizić po scho­
dach, gdyż każdej cih w ili grozi je j niebez- 
jrirczelistwo spadnięcia.

i 'a  Ujemna wada wąiiy.nęła także ujem­
nie na duchowy stan poszkodowanej. Odda­
wała się, bowiem  poprzednio namiętnie spor 
Łowi, a obecnie, musi zrezygnować z tej 
przyjemności.

Kobieta ta domaga się odszkodowania 
w  wysokości 30.000 szylingów

marginesie.

Obiecanki - cacanki.
Zim no i m rozy dokuiczliwe. Lu aziem ar* 

zną w  swych mieszkaniach nie m ając o -  
palu1, nie m ając c iep łe j odzieży

Od lał drożyzna idzie w  górę, pozosta­
w ia jąc poza sobą płace... C ierpią rodziny 
robotnicze, żyjące z dnia na dzień cierp ią 
pracownicy państwowi... N iedosć na tern- 
państwo ■ nie w ypłaca swoim  Urzędnikom 
należnych im dodatków na mieszkanie. A r -  
m ja  tych pracowników ’ wraz z rodzinami, 
daremnie czeka poprawy, którą im co k il­
ka m iesięcy z kompetentnej strony p rzyrze­
kają. Ostatnio znów powiedziano, że ulstawa 
musi uregulować całą sprawę, że jednak 
tymczasem 30. grudnia będzie wypłacona 
część zaległych przez lata całe dodatków  
na mieszkanie. A le i lej jatmulżny z  w łasnej 
kieszeni pracowników  nie wypłacono. A  m o­
żna by ło  c lioć  w  drobnej części załatać Jziuh 
r y  w  opale, łub... w  trzewikach.

D ziw ny spokój panuje wśród zbiedzo- 
nycli łych rzesz, ałe czy' spokój taki w tóży  
dobrze ? Czy nie m yląrsię ci U góry , którzy 

1 głodńi nie zaznają, którym  ciep ło i jasno, 
sądząc, że wszystko jest w  porządku?

Ciekawe jest, że znaleźli się jediiak 
rzęidnicy, którzy; doczekali się. swego do­
datku ? T o  urzędnicy skarbowi. D laczego 
właśnie oni ?

Psy czerEzwyczajtii a ludzie bez paszportu
Jak wiadomo, G. P. U. jest policją polityczną 

w Rosji. DLaczegożby tedy policja nie miaia ułrzg- 
i/rywać psów policyjnych? Wszat odpow'.-arno wy­
tresowane psy są znalkomnym środkiem podczas... po­
lowania na rosyjskich obywateli, którzy przeszli prz«z 
granicę, bez paszportów.

G. P. U. posługuje się. też ze skutkiem temi ifl- 
teligentnemi stworzeniami na obszarach kresowych,
: zczególnie w  ' mocżarzystych i lesistych okolicach. 
Sporo takich przestępców w  ter, sposób już schwy­
tano. I ó dziwo, nierzadko miedzy temi zwi£rzęuimf 
a ludźmi powstaje regularna waika, której ofiarą pa­
dają psy, bo ludzie posiadają broń palną a psy 
tylko ostre zęby. Niedawno dopjero uwięziono w Lp- 
twie takiego czwo, onoy iego myśliwca na ludzi, po­
nieważ niebacznie >rzekrocZłjt granicę.

Tak to ścigają w  Rosji ludzi, bez paszportu, 
I którzy ipragną opuścić swą milą ojczyznę.

N A D E S Ł A N E .
tkam

m
ZMIANA LOKALU.

Biuro ogłoszeń i reklamy świetlnej „P O S T Ę P ** ' 
przeniesione zosta o z ul. Zyblikiewicza 5. do no­
wego lokalu sklepowego przy ul. R o m a n o w ic t a  
10 (Róg ul. Śvć. Mikołaja) tel. 45-45.

B. opBfatop bliDik Prof. Hajeha i Kenmanna na siiBdm*

Dr. H EN RYK KINDLER
S p e c ja lis ta  w chorobach n o sa , g a rd ła , k rta n i i u s z u  
STRYJ. 3 -go  M a ja  12, Tel. 280. — ord. 1 1 -1 2 , 3 -  ó.

Śmiertelny w o a d e k  dozorcy domu.
Wczoraj w 3eczór w  realności przy ul. Kocha­

nowskiego 26, dozorca realności 67 letni Grze­
gorz Pochyra idąc po schodach potknął się, i 
upadł tm . fatalnie, że stracił przytomność. M ie­
szkańcy kamienicy pospieszyli na pomoc starcowi, 
jednakowoż przed przytyciem lekarza nieszczę­
sny zmarł wskutek doznanych obrażeń.

Przybyły na miejsce lekarz miejski dr. Kasparek 
stwierdził zgon z powodu załamania kości czasz­
kowej i (polecił zwłoki odstawić do Instytutu me­
dycyny sądowef

Drugi wypadek nagłego zgonu miał mujsce 
również wieczorem na dworcu głównym, gdzie 
zmarł nagle 45-letni Antoni Morawski, rolnik, z  
Boczkowiec, ipow. Podhajce, klóry w towarzy­
stwie żony wracał ze „zpitalu do domu.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecisz

Wezwany Z  wiązce Stolarzy „Zgo ia" składa
&a fundusz wasowy zł. 50.— i Yzywa Zw. Gar- 
oarzy, Zw Piacdirzy i Tow. Uniw. Lud. we Lwo­
wie waz Związek Metalowców do złożenia odpo­
wiednich kwot.

Wezwany składam na fundusz prasowy zł. 25.
W i. Piotrowski.

Wezwany składam 5  zł. na f u n d u s z  prasowy.
Błam.

Wezwany składam na fundusz prasowy ‘ Dz. 
Lud.*' zł. 50.— i wzywam Tow dyr. Zakrzewskie- 
go Stanisława, dra Elstera Edwarda, dra Michnę i 
dra Mierzedkiego Henryka do złożenia odpowiednich 
kwot i wezwania dalszych.

Dp Jonas Maitsymiljau
Wezwany składa na fimdusz prasowy 3.— zt. 

i (wzywa Szypułę Marjana, Chaera Rudolfa, liny-,Za 
Jama i Donoszu Dominika do złożenia odpowiednich 
kwot. . Denreczek.

Wezwany śkładam zł. 5.— i wzywam współ- 
fkttnoowników Leo tanga, Heksla i Tatudha do zło- 
łżenja oapo wienn ich kwot. Jan Waiichiewicz.

Wezwany skradam na fundusz “trasowy zł. 5, 
i wzywam do złożenia odpowiędnij kwoty podmaj­
strzych murarskich zam. w Klej>arowie: Władysła­
wa C'rtraćkiego i N. Filasiewicza.

Stanisław Groński.
Składam 5.— zł. na fndusz prasowy i wigwam  

Szczupagzyńskieyo, Śmietankę i dra Smereka.
Dr. Cnamajdes Dawid,

Składam na fundusz prasowy 5.— zł. i wZy 
w am : dra Tadeusza Bunikiewicza, Teofila Frankógo, 
Franciszka Bieńkowskiego^ Rudolfa Ożarowskiego,. 
Władysława, Struka. Marjana Stasinę, Stanisław® 
mrmama, Antoniego Struka, Karolinę -Zawiszową, Ja­

na Rusina z Chodorowa, Bolesława Dylskiegd z 
!B^rsztyna, Kopystyńskiego z Brodów, Józefa Ryma­
rza z Bcrezowicij, do złożenia odpowiednich Kwot 
I Lwezwania daiszych. Stefania Wróblewa.

Wezwany składam 5 zl. na fundusz prasowy. 
Równocześnie składam 5.— zł. na sZfandlar Org. Ml. 
TUR. i ,wzywam do złożenia takiej samej kwoty na 
ręce tow. Pindyrkiego tow. "Aarszałkiewicza ZDi- 
gpiewa, Dupasa Jana, Winnickiego Romana i NeWn- 
steina Kazimierza. Biłrun Józef.

Wezwany składam 5.— zł. na fundks2 prasowy 
i wzyWam do zlóżenia takiej samej, kwoty tow.: Sa- 
,amandTa Karola, Trze ni a tewsk i eg u Włoozimierza i 
AartenDenga Hermana. Hadtłctt.

N.a fundusz orasowy jako nieprzyjęte 5.— zł. 
Składa Tow. red. Ttrrbacki.

Wezwane składają po zł. 5.— Wibtówna Zo- 
fla, Fłafówna Helena.

\

CZYJE RZECZY? W  depozycie policyjnym znja- 
aują się następujące zeczy podejrzanego pochodze­
niu . 1 upranie czarne, n&mgam, jednorzędowe, uży­
wane. 1 upranie czarne, kamgamowe, ’1 ubranie gra­
natowe, W paski, 1 upranie czarne smokingowe, z 
materji kreppa używane, na kamizelce karteczka z 
napisem Tytus Bukowski we Lwowie M. Rapaport 
dnia 10. XI. 906, 1 upranie jasnobronzowe w1 kratki, 
materja angielska, szewiot, nowe. 1 upranie ciemne 
w  kraiki, kamgam. z tęgiego mężczyzny, nieco uży­
wane, 1 raglan cjemno-oronzowy w  zielone nr a ty, 
z materji double himalaja, 1 futro czarne, podbite cie­
mno oronzowemi zagiranicznemi kotami, z kołnie­
rzem isealskinowym, Wżywane, 1 kurtka czarna, pod­
pita kotami, z imitacją sealskjnowego kołnierza, u- 
żywane, 
żywan*

Poszkodowani. Którym podonne rzeczy skra­
dziono, mogą je oglądać codziennie w godzinach u- 
rzędowych.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z POWODU ZAW IE ­
DZIONEJ MIŁOŚCI. 25- letni Jan Bec, służący P. 
prezydenta Neumana, [wczoraj popołudniu usiłował struć 
się amoniakiem, zmieszanym z benzyną. Desperata od­
wieziono w  -stanie groźnym do szpitala.

Powodem targnięcia się na życie pyła zawie­
dziona miłość.

TRZY WYPADKI POŻARÓW  spowodowane nie- 
umiejętnem odmrażaniem rur wódociągcwych Izaak 
Bodner, odgrzewając zamarzniętą rurę Wodociągowa 
na strychu realności Natana Feuera przy ul. Cetne- 
rowsKiej 1. 35, * spowodował jrożar strychowy

W  mieszkaniu WioazimjeiiZa Kjs1elewskiegu przy 
ul. Sądowej, w  czasie odmrażana przewodu wodo­
ciągowego !w łazience spowodowano zapalenie się 
śdamti pruskiej.

j*
W  piwnicy realności Lowa Bluma przy ul. 

Lwowskich Dzieci I. 16., w czasie odmrażani! wo­
dociągu powstał pożar, przyczem częściowo spłonął 
opa1 lokatorki Jaworowskiej, oraz przegrodzenie pi­
wniczne N. Wilmanowej i Zawadzkiego. Szkoda wy­
nosi 500 zł.

W e wszystkich wypadkach straż pożarna ogień 
zlokalizowała i ugasiła.

STRAŻNIK KOLEJOWY POSTRZELONY NA  
DWORCU GŁÓW NYM  PRZEZ ZŁODZIEJA. Wczoraj 
jło godzinje 3-ciej nad ranem na uerenje parowozowni 
I-sztj na dworcu głównym strażnik kolejowy Józef 
Kuczka spdoszył ziodzieji, którzy kradli Węgiel. Je­
den z rzezimieszków strzeiu wówczas do Kuczki i ra­
nił go w  udo prawej nogi. Na odgłos strzałów nad- 
nieył post. Stadnicki. Pościg pozostał jedhak bez wy­
niku, gdy z złodzieje przeskoczyli okalający mut ta- 
rer, kolejowy i zDiegli w  kierunku Lewandowiu.

ZWOLENNICY CYGAŃSKIEGO ŻYCIA. Za włó­
częgostwo aresztowała wczoraj policja: Izraela Dau- 
ermana, Pawła Pawłowskiego, Kazimierza Lipskiego,, 
Stanisława Białego, Arnolda SChnee, jad Dr Kowal­
czuka, oraz poszukiwanego p*'zez Brygadę III. Ste­
fana Tryłę

WYBÓR KOLEGJUM ADMINISTRACYJNEGO 
SĄDU OKRĘGU LWOWSKIEGO. W  myśl weszłej w1 
żydc reorganizacji sądownictwa, gremjum sędziów 
lwowskich odnyło wczoraj zgromadzenie, na którem 
'vyDrano do Kolegjum adłninistracyjnego: wioepreze- 
sa dra Mataczyńskjego i wioeprez. Hawla. Z mia­
nowania Weszli do kolegom: wiceprezes r Anto­
niewicz i sędzia Sanetra.

Z KROnIKi POLICYJNEJ. W  czasie obławy 
przytrzymano w  kawiarni „MuZcym" Maurycego Gold- 
Donga f. Beispiela. poszukiwanego za sprzedaż me­
talowych obrączek jako złote.

Ozjasz Bąltjal i Idfiacy Acker, dostali się do ,,ula‘‘ 
za grę hazardową ,,nasZ« wasze".

Mozes Engel, pomocnik szoferski został areszto­
wany za kierowanie autem cez uprawnienia.

Antoni Miaskiewicz dostał się do „paki" za o- 
szi.Stwo i (gwałt publiczny.

Z ULICY. Za opilstwo i awantury odstawiono 
do aresztu Józefa Boh ma f Władysława Grytkę

Za wałęsanie się po zakazanych ulicach areszto­
wano MaTję Bednarską i ladWigę Dzmgo.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEżE.Chana Seilen­
ne rg, f Rubin, zam. przy ul Żródalnej, Została a- 
resztowana ną, współudział w  Kradzieży i koresDon- 
dencję z więźniami, odbywającymi 'karę w  Droho­
byczu. (

Za ki-adzjeże kieszonkowe osadzono w  „ulu" Her­
mana Bemfelda i Eisena Goldberga f. Feuera

Kronika z województwa lubelskiego.
W  UCIECZCE PRZED W YW IA D O W C Ą . W

nocy z dnia 8— 9 bm. wywiadowca Wydz. Sled. 
w  Lublinie, kontrolując hotele i domy schadzek, 
,w ednym z numerów hotelu Rzymskiego spot­
kał nigjaką Janinę Banaś, podlej., zatną o pota- 
'emne uprawianie nierządu Wymieniona na widok 
wywiadowcy rzuciła się do okna i wyskoczyła z 
wysokości 1-go piętra, przyczem tak nieszczę­
śliwie że uległa złamaniu p; awej ręku

ZM YŚLONA CZY ISTOTNA KRADZIEŻ. W  
nocy z dhia 5— 6 bm do sklepu materjałów bła­
w atach  W igdoia Libmana, w Siedlcach, za po­
mocą włamania dóstali się nieznani sprawcy któ­
rzy dokonali kradzieży różnych materjałów bławat- 
nych na ogólną sumę około 52.000 zł. Tow  a' 
i skleip poszkodowany ostatnio ubezpieczył na 
sumę 80.000 zł. Zachodzi podejrzenie, że Lib- 
man symuluje kradzież w  celu otrzymania stawki 
“ubezp ieezen i owej i w  ten sposób chce wybrnąć 
z  (długów.

SAMOBÓJSTWA. Dnia 9 bm. popełnił samo­
bójstwo przez powieszenie się Stanisław Buda, 
rat 47, właściciel sklepu Kosmetycznego w  os. 
Piaski-Lutarskie, pow. lubelskiego. Przyczyną sa­
mobójstwa był rozstrój nerwowy i kłopoty mate­
rialne.

Tegoż dnia, około godz. 8-ej rano, popełnił sa- 
.mobóstwo pirzez powieszenie się 78-letni Kon­
stanty Kłopotowski, zam. w cukrowni Trawni­
ki, pow. lubelskiego. Przyczyną samobójstwa była 
prawdopodobnie nieuleczalna choroba denata.

Literatura, nauka i sztuka.! '
3EPERTUAR TEATRU WIELKIEGO

N iedo la  o 3.30 „Nóżki na stół".
Niedziela, o 7.30 .Jedhf jedyna noc". 
Poniedziałek o 7.30 „Złamana drabina ‘
Wtorek, o 7.30 „Jeana jedyna noc".

• —o—
REPERTUAR TEATRU M AŁEGO(

4 Niedziela o 4 i 7.30 „Wesele na Kurpiach".
Poniedziałek o 7.30 „W esak na Kurpiach".

—O— V'
u k r a iń s k i  t e a t r  k o o p e r a t y w n y

sala Łysenki, ul. Szaszłóewiaza 5, dyr. J. Stadnyk.
Niedziela, o 3. „Trójką hultajska".
Niedziela, o 7.30 „Orfeusz w  p;ekle“ . 
Poniedziałek o 3. „Dolly". i ■
Poniedziałek, o 7.30 „Madame Er.tterfly".

—o—
TEATR WIELKI, dajt dziś popotud";u, po ce­

nach zniżonych niezwykle urozmaiconą nietwyczelrpt, 
nym humoreńi, śpiewami i tańcami, bajecznie we­
sołą |rewję W . Raorta p. t.: „Nóżki na stół" w  
świetnem wykonaniu naszych najwybitniejszych ar-* 
tystow

DZIEŃ PREMJERY słynnej amerykańskiej sztu­
ki p. t .: „Broadway" ustalony został na czwartek 
BB17. b. m. Do wystawienia tej sztuki przystąpił 
Teatr Wielki z cajym nakładem kosziow i pracy, ma­
jąc na Celu1 wysoki poziom artystyczny tego prZeo 
stawienia

BAL REPREZENTACYJNY ZW . ART. SCEN 
POLSKICH Gniazdo Lwów, Obędzie się w  dniu 31. 
stycznia *w salach Hotelu Krasowskiego

DZIŚ W  NIEDZIELE 13-go o 4-tej nopotudniu 
W Teatrze Małym jedyne przedstawienie po cenach 
zniżonych „Wesela na hurpiach". Bilety do naoyrta 
w  „Orbisie". ,

REDUTA MODY, ounędzje się w  salach Krako- 
wkiego Hoteiu, dnia 19. stycznia.

Repertuar kiu lwowskich.
KOPERNIK. Emil lanninga we filmie „OstatUi 

rozkaz".
MARYSIEŃKA: Emil Jannings w*> Klimę „Ostatni 

rozkaz".
APOLLO: „Przedwiośnie".
LE W . „Przedwiośnie".
CHIMERA: „Chicago".
COLOSSEUM: „Pensjonarki".
PAŁACE: „Węgierskr rapsodja".
OAZA ‘„Szeik Fazyl" (Za murami haremu) 
FATAMORGANA: „Goy mężczyzsm kocha". 
CASINO: „Wieczna nmość"
GRAŻYNA: „Huragan".
PASAŻ: „Branka czerwoni ego wodza

z dnia.
Lwów, dnia 13 stycznia 1929 r. j

W  ponkofeiałe1' dnia 14 stycznia odbędzie s;ę 
posiedzenie komitetu Gospotmrczcgo Dziennika Lu­
dowego o godz. 6 wieczorem w lokalu iprzy ul. 
Sykstuskiej 21, na które zaprasza się ttow. Hoff­
mana, Tala-ka, Kusyza, Sżpgu, Segala. Wąso- 
sowicza, lylipskiego, Szpyreckiego, Salamona, 
Laskowskiego, Fleischmana, Nowakowskiego, Cet- 
narowirza, Folmesa i Bednarskiego. Z  powodu 
ważnej siprawy uprasza się o punktualne i nie- 
zawodiie przybycie.

RAD A NADZORCZA I DYREKCJA 
DZIENNIKA LUDOWEGO.

TRAGICZNY ZGON INŻYNIERA. Inż. Salzman, 
rokiem z Wiednia, zatrudniony w tartaku firmy „Oi- 
kos" w Kzęśnte Polskiej, w czasie szukania defektu 
w kotle, został poparzony parą tak silnie, że po 
przywiezieniu do szpitala zmarł wkrótce. Tragicznije 
zmarły cyt specjalistą od kotłów, w  krytycznym Zaś 
dni' rozjjoicząl w  tairtaKu swą pracę.

OFIARY ŚLIZGAWICY I MROZU. W  Pogotowiu 
rat. udzielono wczoraj pomocy izp asowi Hermanowi 
I Konstantemu , DuszekoWi, którzy " doznali złamania 
rąK, oraz Katarzynie Skłoczewskiej, która poślizgnąw­
szy się upadła i dozna ta złamania nogi.

/  odinrożontnii uszami zgłósili się: Woje1 ech Ko- 
tuniak, Bc.risz Fein, Zygmunt Korol i Stanisław Ja­
nuszkiewicz. UdZieIon.0 im pierwszej pomocy.
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Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i T . U. R .M/t Lwowie.

1) NIEDZIELA, 15 bm. godz. 4-ta pop. Zw. 
Zaw. Prac. Uzy. Pub1 Ormiańska 2 II. p . : tow. 
M. Smulikowska „Bajai i opowiaaanja dla dzieici" 
z przeźroczami.

2) PONIEDZIAŁEK, 14 bm. godz. 7-ma wiecz., 
Zw. Zaw. Kolejarzy, Gródecka 69, tow. K. Er- 
mich: „Burżuazja w  karykaturze" z przeźroczami.

3) WTOREK, 15 bm. godz. 7-ma wiecz: „K irs  
przyrodniiczy".

4) ŚRODA, 16 bm. godz. 6-ta wierz, sala 
żółta Izby Przemysłowo-handlowej, Bourlarda 5.,

wykład p. Dy-. Artura Passendorfera pt.: „Naj­
ciekawsze zagadnienia z dziedziny językoznaw­
czej “ . Wstępy po 60 i 30 g-.

5) ŚRODA, 16 bm. godz. 7-ma wierz. „Ogni­
sko" Drukarzy, Piekarska 18 I p p sędzia Kaz. 
Bogd ano wijcz „O  Sąoach P-acy". !

6) ŚRODA, 16 bm. godz 7-ma wiecz. Zw. 
Zaw. Stolarzy, Pujsza/* 2 I p. p. orof. M. Łopuszań­
ski: „Ziemia i zmjany na niej zachodzące" z prze­
źroczami.

7) CZW ARTEK, 17 bm. godz. 7-ma wiecz. 
Zw. Zaw. Metalowców, Omiiańska 31 I p., tow. 
Dr Tadeusz Tapkowski: „O  Sądach Pracy".

8) PIĄTEK, 18 bm. godz. 7-ma wiecz., Uniw. 
Ludowy, bourlarda 5., Kurs pt. „Historja Kultury".

9) Sobota, 19 bm- godz. 7-ma wierz., Zw. 
Prac. Użyt. Publicznej, Ormiańska 2 II. p „ tow. 
Br. Skalak „Anglja na przełomie", cz. II z prze­
źroczami.

JCom uuikati}
POSIEDZENIE PREZYDJUM RADY Z W . ZA­

WODOWYCH. odbędzie się w  poniedziałek 14. b. tn.
> podzinie 6 30 Wieczór, przy ul. '^Ossolińskich 1. 

8. II. piętrc.
Laskowski nirzew-

SEKCJA KOJBIET p. p. S. upiasza Związki Za­
wodowe o zgładzani* dżieci na, gwiazdkę w  Księ­
gami Ludowej, Szajnochy 1. 2. Lista przyjęć otwar­
ta do 16-go włącznie, późniejsze reklamacje nie nędą 
uwzględniane.

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET, cdDęazie się dnia 
14-go (poniedziałek) o godz. 7-mej wiec2. Syksłu­
ska 1. 21, II. p., na które zaparza się zarząd i 
tow, Segala o ni> tzawodne przyrńiri*.

Muszka Drobntowa, przew.

POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. P. P. S. 
Wschodniej "Małopolski, odoędzie się w  niedzielę 27. 
stycznia b. r. Początku obrad o godz. 10-tej rano.

Na porządku dziennym sprawy narriZo ważne. 
Bliższe szczegóły w  zaproszeniach imiennych.

Że względu na ważność posiedzenia, oo^cność 
wszystkich członków konieczna.

Za Komitet O d w . Dt. H. Diamand, przew. B. 
Skalak, isekr

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYME M. 
LW O W A ! W  niedzielę, dnia 13. stycznia D. r. o 
godz 3-ciej popołudniu w sali własnej, Rynek 8. 
I. p. odnędzie się Wielkie Zgromadzenie dozorców 
i dozorczyń m. Lwowa z następującym porządkiem 
dziennym

1) Sprawozdanie z konferencji w  Magistracie z 
przedstawicielami wiadz.

2) Sprawa gtruntu.
3) Sprawy organizacyjne.

, Tow. Dozorcy i Dozór Orunie I Tawde się wszy­
scy! Sprawy Daidzo ważne! Obecność każdlego do­
zorcy i dozorćzyni konieczna!

Za Zarząd Zw. „Praca” : Folmes !ózef, Drzew
W YDZIAŁ LWOWSKIEGO TOW KOLARZY I 

MOTORZ. zawiadamia Swoich P. T- Członków, że 
W niedzielę, |dhia 27. stycznia 1929. o godlziiPe 10. 
iiano, !w razie riiekompletu o godz. U .  przed pot. 
bez względu na ilość obe-^rych, odbędzie się Walne 
Zgiromaazenie w lokalu1 własnym przy ul. Czarniec­
kiego 7., I, p .

I n s f r u i n  chirurgiczne
precyzyjnie wykonane w wielkim 
wyborze poleca własna wytwórnia

JOZEFA MITTLENERA
Lwów, Piekarska 1 a. Telefon nr. 3055

Of« « E  
BLEDICE.

L2C1Y

z firma
K I  A W E

U nieważniane zgubioną książeczkę inwalidzką l. 70b6 
na nazwisko Jan Pukus, wydaną przez P. K U. Lwów- 

Powiat.

D o la c y l Zaoszczędzajcie ciężko zapracowane pieniądze.
* Napiszcie zaraz pocztówkę, to wyślemy każdemu bez­
płatnie ilustrowany cennik manufakturuy. Prosimy adreso­
wać: »Polska Produkcja*, Łódź, Kilińskiego 14.

UUarsztaty 6. Dyonu Sam ochodow ego Janowska 
™  120 przyjmą natychmiast jednego wykwalifikowanego j 
lakiernika powozowego oraz jednego montera do podwozi 
samochodowych. Reflektuje się jedynie na poważne siły.

Pastylki Belgijskie Greckiego
Reg. Min. Zdr. Publ. Nr. 29.

od chrypki, dus^nośM i tazlu
^Idealny śrędek zapobiegawczy przy 

chorobach zakaźnych gardła i krtani.
(( Zuakomicie o d ś w i e ż a  jamę ustną

^ la 8,° r£Łcz^11' ącvcł'>. 
Sprzedają apteki i drog-erje.

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą famą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brnkseli, Medjolanie i Paryża 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia

Sprzedaż na dogodne spłaty (

Maszyny do szyotó
Gramofony 
R o w e r y

Wirówki mleczne Ti
i częśc składowe tychże, przyhory do krawieczyzny 

i robót ręcznych. Własny warstat napraw.

Ale ksan de r lal mon i Si?
Spółka z  ogr. odpow .

Lwów, ul. Wałowa 11 a.

OTOM

K siążka na czasie

ARTUR W. HAUSNFR

b  ilopad 1918 r.
w dziesiątą rocznicę.

C e n a  Z ł  1 6 0

Do nabycia: w „Księgarni 
Ludowej44 —  Szajnochy 2

_________________

I n s e r u j c ie  
w  D Z a E N N lr t l*  

L U D O W Y M

Konkuruję nlefylKo cenami, lecz towarem doborowym
55  zł. Fotele do skład. 4 8  zl. Materace od 3 3  zł. Łóżka pater*- 

_ _ towe, Narzuty,. Kapy i t. p. poleca
II E . H A G  LEE? Lwów, Sobieskiego 21. Za gotówkę i na spłaty od 5  scł«
HTOMANY

Już wyszła z druku nowa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia­
łacza politycznego piszącego pod pseudonimem Walenty Leopolifta p*

R D Z M Y Ś W N l f i  0 K O N S T Y T U C J I P O LS K IE J
Czwarta Brygada maszeruje
Cena Zl. 1-20 Cena Zl. 1*20.

Skład główny: KSIĘGARNIA LUDOWA, Lwów, Szajnochy 2.

^J] | W  S L 7 F N  • Za l wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.1
• p0 kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Caia stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

R edak tor odDOW?r>dzia li.y i: S T A N IS Ł A tW  L A U D A . — Druk. Lu d  Spółdz. T o w . W yd . L w ó w . ul. L . S ap ieh y  77. — Te ł. 496.


